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Organizacja prowokatorów sow ieck ich
w Warszawie.

Rewelacje Burcewa o prowokatorze Cjonzonie.
PARYŻ, 19. 8. W  organie swym 

>,Obszczeje Dieło" Burcew demasku 
je jednego z najniebezpieczniej­
szych prowokatorów sowieckich, 
k tóry  ukryw ał się i działał wśród 
emigrantów rosyjskich między in­
nemi również w W arszawie.

Prowokatorem tym  jest Józef 
syn Izaaka Cjonzon, były współpra 
cownik petersburskiego pisma „Bir 
żewyja Wiedomosti", przebywający 
obecnie poza granicami Sowietów 
pod przybranym  nazwiskiem Da- 
lindy.

W  roku 1926 i 1928 Cjonzon mie 
szkał w W arszaw ie w hotelu Euro­
pejskim, a następnie w pryw atnem  
mieszkaniu przy ul. W roniej 5.

W  owym czasie stworzył on w 
W arszawie z pośród członków emi 
gracji rosyjskiej ta jną  organizację 
terorystyczną „Nie słowem, lecz 
czynem“. Celem tej organizacji by­
ło dokonywanie zamachów na za­
graniczne przedstawicielstwa so­
wieckie.

Cjonzon wmawiał w członków 
organizacji, iż jest ona filją  szero­
ko rozgałęzionego tajnego związku 
emigranckiego „Bractwa ruskiej 
prawdy", w rzeczywistości zaś or­
ganizacja „Nie słowem lecz czy­
nem" była zamaskowaną ekspozy- 

. tu rą  GPU.
Gdy organizacja ta  zosała zde­

maskowana. przez „Bractwo ruskiej

PO W ST A N IE  PRZECIW K O  
zbyt wygórowanym podatkom  

w Persji.
TE H ER A N . 19.8. (wł.) W po­

łudniowej Persji, w okręgu S /ira  
wybuchło powstanie na tle protestu 
ludności przeciwko zbyt wygórowa 
nym podatkom. 200 żołnierzy zosta 
ło zabitych przez plemiona powstań 
cze.

Wohec poważnej sytuacji, bawią 
cy na granicy tureckiej perski mini 
ster wojny został wezwany d Tche 
ranu, celem zorganizowania ekspe­
dycji karnej i stłumienia powstania.

■ PR ZED  R E H A B IL IT A C JĄ  
Jakubowskiego niewinnej ofiary 

sprawiedliwości pruskiej.
W ILNO, 19.8. Onegdaj bawił w 

powiecie oszmiańskim adw. Hof- 
mokl - Ostrowski, który odwiedził 
rodzinę niewinnie straconego av  
Niemczech Jakubowskiego.

Adw. Hofmokl - Ostrowski omó 
wił z rodziną sprawę obrony ś. p. 
Jakubowskiego przed trybunałem 
Rzeszy.

Spraw a ta  ma się odbyć w dniu 
22 b. m.

praw dy" Dalinda - Cjonzon zbiegł 
z W arszawy do Berlina, a posel­
stwo sowieckie zwróciło się do 
władz polskich z żądaniem wydale­
n ia  szeregu członków jego organi­
zacji.

K ilku rosjan na podstawie tego

żądania wówczas wydalono z Pol­
ski.

Obecnie Dalinda wraz z drtlgim 
prowokatorem, byłym pułkowni­
kiem Bunimowiczem, mieszka w Pa 
ryżu, gdzie stara się wkręcić do kół 
emigrantów rosyjskich.

Siadami min. Trevsranusa na wschód
Kwestja rewizji traktatów pokojowych naczeinem hasłem  

wyborczem konserwatystów.
B ER L IN , 19.8. Podczas progra 

mowego przemówienia wygłoszone­
go w Berlinie na zebraniu ulemie 
ckiego stronnictwa s państwowego, 
które jak wiadomo powstało z połą 
czenia demokratów i zakonu młodo 
nierń reckiego, pruski minister firian 
sów Hópker - Ąsclioff oświadczył, 
że partja  państwowa zdecydowana 
jest prowadzić politykę zagranicz­
ną, której celem jest rewizja trakta 
tów pokojowych.

Wobee zakończenia poniekąd 
spraw zachodnich punkt ciężkości 
Spoczywa na Wschodzie.

Musimy jednak sobie zdać spra 
wę z tego, że zmiana granic na 
Wschodzie nie dojrzała jeszcze do 
rozwiązania i dlatego hasło polityki 
niemieckiej na Wschodnie oznacza 
dla Niemiec utrzymanie łączności 
kulturalnej r  gospodarczej z naroda 
mi Europy wschodniej i środkowo 
wschodniej chociażby w interesie po 
zytywnej i przygotowania w ten spo 
sób „M ittel - Europy", bez której 
niema drogi do Pan - Europy.

W ten sposób wałcząc o interesy 
niemieckie będziemy dążyli do ide 
ału pokoju.

Wyjazd p. Deweya z Polski
po trzyletniem pełnieniu obow iązków  doradcy finansowego.

W ARSZAW A, 19.8. W  r. b. na 
jesieni m ija trzy lata, na jakie zo­
stał zaangażowany doradca finanso 
wy i członek rady banku polskiego 
p. Charles Dewey.

Ostatni, 12 z kolei raport p. D e­
weya ukaże się w październiku, po­

czerni p. Dewey opuści Polskę wraz 
ze swą rodziną, przypuszczalnie w 
listopadzie r. b.

W raz z p. Deweyem wyjedzie do 
New Yorku jego zastępca p. radca 
Allen.

PRZED WYJAZDEM PREZY­
DENTA RZPLITEJ DO LUBEL  

SZCZYZNY.
W ARSZAWA 19. 8. Jak się do 

wiadujemy prezydent Rzeczypospo 
litej pozostanie obecnie po poAvro- 
cie z Tallina i zakończeniu uroczy­
stości dożynków jeszcze kilka ty­
godni w Spalę. Około 10-go wrześ­
nia p. prezydent wyjeżdża do Lubli 
na, skąd uda się na dłuższy objazd 
lubelszczyzny.

H IN D EN B U R G  W  RO LI DY­
K TA TO RA  PO PR ZEPR O W A ­

D ZEN IU  NOW YCH WYBORÓW 
DO PA RLA M EN TU .

B ER L IN , 19.8. Dziennik p a riji 
komunistycznej „Welt am Abend" 
dowiaduje się, jak zapewnia z wia 
rogodnego źródła, że w związku z 
usiłowaniem utworzenia bloku wy­
borczego H indenburga z udziałem 
narodowych socjalistów i niemiecko 
narodowych poci przewodnictwem 
H ugenberga i Landbunćlu w P ru ­
sach Wschodnich i Pom eranji, oto­
czenie prezydenta Rzeszy pracuje 
gorączkowo nad planem utworzenia 
rządu dyktatorskiego.

Na czele takiego rządu miałby

stanąć gen. ReichsAvehry, Schlei­
cher.

Rząd H indenburga bezpośrednio 
po zebraniu się Rieclistagu, ma par 
lament zawiesić na czas nieograni­
czony.

Dziennik wymienia dalej szereg 
osobistości, zajętych przygotowania­
mi do utworzenia dyktatury.

N iewyjaśniony jest jeszcze sto­
sunek do tych zamierzeń niemie­
ckiej p a rtji ludowej, która upatrzy 
ła sobie na dyktatora wojskowego 
gen. von Seeckta, osobistego prze- 
ciAvnika Schlcicliera.

ZamacSi na pociąg pośpieszny
pod Piotrkowem.

Przytomny m aszynista zapobiegł katastrofie.
WARSZAWA, 19. 8. (wł.) Dziś 

w nocy na linji kolejowej Częstocho­
wa — Warszawa, na sacji Moszcze­
nice, pod Piotrkowem, omal nie wy­
darzyła się poważna katastrofa. Ma­
szynista, w świetle reflektorów, za­
uważył wr niewielkiej odległości ka­
mień olbrzĄ mich rozmiarów.

W pierwszej chwili wydawało się,

że katastrofa jest nieunikniona. Ma­
szynista jednak, dzięki przytomno­
ści umysłu, zdołał zatrzymać pociąg 
tuż przed kamieniem. Ponieważ ka­
mień jest takich rozmiarów, że uło­
żyć go na szynach mogło tylko kilka 
osób, zachodzi podejrzenie zamachu 
na pociąg pospieszny.

45 OSÓB ZGINĘŁO W  NURTACH 
R Z E K I.

LONDYN, 19.8. Donoszą z In- 
dyj, iż na rzece Hooghly wydarzy 
ła się straszna katastrofa.

W skutek niezwykle silnego na- 
poru fal przewrócił się statek pasa 
żorski, utrzym ujący komunikację 
na rzece.

W skutek katastrofy 70 robotni- 
kÓAV, znajdujących się na pokładzie, 
wpadło do wody.

Mimo natychmiastowej pomo­
cy — 45 osób zginęło w nurtach 
rzeki.

Przed zjazdem ministrów rolnictwa 
w Warszawie.

W ARSZAW A, 19.8. (wł.) Rząd 
czyni przygotoAvania do konferencji 
ministrów rolnictwa państw  środ­
kowo - europejskich i bałtyckich, 
która, jak wiadomo, odbędzie się 
w Warszawie.

W  związku z tą  konferencją od

były się dziś w godzinach popołud 
niowych, w radzie ministrów nara­
dy przy udziale prem jera Sławka, 
oraz ministrów:: Zaleskiego, Jan ty- 
Połczyńskiego i w iceministra prze­
mysłu i handlu, Kożuchowskiego.

TRAGICZNA SM1ERÓ LO TNIKA
K OPEN H AG A , 19.8. W  pobli­

żu miasteczka Siwersblet w ydarzy­
ła się dziś katastrofa lotnicza, któ­
rej ofiarą padł znany sportowiec - 
lotnik duński La Cuurt.

Gdy samolot znajdował się na 
wysokości około 400 metrów, ober­
wało się lewe skrzydło i apara t ru  
nął na ziemię.

La Cuurt poniósł śmierć na miej 
scu, mechanik doznał bardzo cięż­
kich okaleczeń.

Tajemnicze zaginięcie delegatów _
przed międzynarodowym kongresem  studentów w Berlinie

B ER L IN , 19.8. Na kongresie 
międzynarodowego zAviązku studen­
tów w Berlinie przybyć miał między 
innemi jako delegat kroackiego 
związku studentów dr. med. Jellicz.

Jellicz onegdaj nagle zniknął w 
drodze. Pogłoska mówi, że został 
on uprowadzony przez serbskich taj 
nycli agentów. Nocy ubiegłej nad­
szedł telegram, że dr. Jellicz wśród

rozmaitych trudności dotarł do Leo- 
clium.

Dziś znów zniknął nagle stu­
dent macedoński niejaki Koralew, 
który był znów delegatem związku 
macedońskiego. Studenci kroaccy 
twierdzą, iż również Koralew  został 
uprowadzony przez agentów serb­
skich.

SK A Z A N IE  PARTYZANTÓW  Z 
ROKU 1919.

MOSKWA, 19. 8. Kijowski sąd 
okręgowy rozpatryw ał w tych 
dniach spraryę uczestników oddzia­
łu partyzanckiego Klimenki. Od­
dział ten w r. 1919 operował av re­
jonie Humania, Ayystępując przeciAV 
żydom i komunistom. Podczas za­
jęcia Hum ania partyzanci mieli za 
bić soAviec-kiego komendanta mia­
sta oraz około 3-ch tysięcy żydów.

Część partyzantów  obecnie ukry 
Avała się w rozmaitych urzędach so­
wieckich. Między innemi dAvaj przy 
Avódcy oddziałÓAY, Doniec i Szwajk, 
pracowali w okręgowym urzędzie 
oświaty. Sąd skazał Dońca i Szjvaj 
ka na karę śmierci, pozostałych o- 
skarżonych na karę więzienia od 3 
do 8 lat.

KURSY S A M O C H O D O W E  
Inż. 1C L E B E R

w  S o sn o w cu  
przen iesione  ulica P iłsudskiego  nr. 3



ABY ODWRÓCIĆ UWAGĘ OD 
SIEBIE...

Stare metody w nowym wydamy.
WARSZAWA, 19. 8. (wł.) Niem 

cy zapowiadają wysłanie nowej no­
ty  do rządu polskiego, w sprawie 
rzekomego szpiegostwa polskich fun 
kcjonarjuszy granicznych. Zdaniem 
rządu niemieckiego, funkcjonarjsze 
polskiej straży granicznej mieli się 
przedostać pod Kwidzyniem na stro 
nę niemiecką i mieli zasięgnąć infor 
macji u ludności o niemieckim po­
sterunku granicznym.

LIK IER  Z DENATURATU FA ­
BRYKOWANO POD ŁODZIĄ.

ŁÓDŹ, 19.8. (wł.) Łódzki urząd 
skarbowy wpadł na irop potajemnej 
fabryki, w której oczyszczano spiry­
tus denaturowany. Od dłuższego już 
czasu zauważono spadek konsumeji 
spirytusu, zaś powiększenie się po­
pytu na denaturat.

Równocześnie zdarzyło się wiele 
wypadków zatrucia denaturowanym 
spirytusem wśród uboższej ludności 
Łodzi i okolicy.

Dłuższa obserwacja władz dopro 
wadziła do wykrycia fabryki _ w 
Słupcy, pod Łodzią u niejakiej An 
toniny Wosińskiej, która z denata 
ratu robiła likier. Wosińską areszto 
wano.

„Aktywna polityka rewizjonistyczna
jako hasło dnia Niemiec.

GANDHI PODYKTOWAŁ SWO­
JE  W ARUNKI W ICEKRÓLOWI 

INDYJ.
LONDYN, 19. 8. (wł.) Ogłoszony 

został list Gandhi ego do wicekróla 
Indyj, lorda Erwina.

List ten wysłany został bezpo- 
rednio po konferencji, jaką odbył 
landhi w więzieniu z b. prezyden­
tem hinduskiego kongresu Panditem 
Nehru i przywódcami nacjonalistów

W liście tym Gandhi sceptycznie 
się zapatruje na możliwość przyzna­
nia Indjom prawa dominjum angiel 
s kiego. Twierdzi on, że opozycja kon 
serwatystów i liberałów jest zbyt 
silna, by rząd robotniczy zdołał prze 
prowadzić tego rodzaju reformę kon 
stytucji w Indjach.

W dalszymi ciągu listu, Gandhi do 
maga się od wicekróla, aby sprawa 
przyznania Indjom statutu dominjal 
nego znalazła się na porządku dzień 
nym obrad konferencji „okrągłego 
stołu44, która rozpocznie się jesienią 
w Londynie, oraz domaga .się uwol­
nienia wszystkich przestępców poli­
tycznych w Indjach.

Jeśli te dwa .żądania zostaną u- 
względnione, hindusi będą mie­
li dowody, że anglicy chcą zmienić 
swój dotychczasowy kurs polityczny 
na liberalniejszy i powstrzymają 
się od dalszego bojkotowania towa­
rów angielskich, jak również od ak­
cji nieposłuszeństwa cywilnego.

W  OBLICZU R U IN Y  ZA STR ZE LIŁ  
ŻONĘ I  D W O JE  DZIECI.

P A R Y Ż , 19. 8. N a  przedm ieściu  SŁ 
G erm ain p ew ien  fabrykan t zam ordo­
w a ł strza łam i z rew olw eru  sw oją  żonę 
i d w oje dzieci, poczem  sam  popełn ił 
sam obójstw o. W  liśc ie  pozostaw ionym  
fab ryk an t ów  pisze, że ża łuje, iż  n ie  mo 
że rów nież zabić dw oje pozostałych  
dzieci, k tóre w  tej ch w ili zn ajdu ją  się  
u krew n ych  w  Szw aj car j i.

Pow odem  tego  strasznego czynu ma­
ją  być trudności finansow e.

N O W E ZA T R U C IA  G RZYBAM I 
N A  POM ORZU.

BYDGOSZCZ, 19. 8. Do szp ita la  m iej 
sid ego  w  G nieźnie przyw ieziono 13 o- 
sób zatru tych  grzybam i. 5 osób w alczy  
ze śm iercią.

W  Św iątk ow ie pod Żninem rodzina  
robotn ika L ew andow skiego po spoży­
c iu  jad ow itych  grzybów  u leg ła  zatru­
ciu. P o  k ilk u  godzinach  żona L ew an­
d ow sk iego M ich alin a oraz jeg o  28-let 
n ia  siostra  Jad w iga , zm arły, sam  zaś 
L ew andow ski oraz brat jeg o  Józef w al 
czą w  szp ita lu  ze śm iercią.

C M  R Y P  K . Ę  
S Z N O S C  

G A R D Ł A

^ MMEIfiUSKlE
A p t e k a  M 5 £ 'G Ą S E C K  I E G O

•W W A A 3 Z A W iE .U t.F « eT A l6 .
S p rz e d a ją  ap tek i i ak łady  apteczne.

D yskusja, spowodowana w y­
stąp ien iam i niem ieckiego m in i­
s tra  T rev iranusa , zatacza coraz 
szersze kręgi. P rzyczynia  się do 
tego przedew szystkiem  sam  Tre 
v iranus, już po raz  trzeci w raca­
jący  do tego samego tem atu. Po 
swej pierwszej, zeszłej niedzieli 
wygłoszoszonej mowie, nie omie­
szkał w wyw iadzie prasow ym  dać 
potw ierdzenie, że „w ystąpienie 
to nie było wyskokiem  jego oso­
bistego tem peram entu , ale posu­
nięciem  obmyślonem  i obliczo­
n em u  Onegdaj zaś po raz trzeci 
m in. T rev iranus na  zgrom adze­
n iu  w K assel u jaw nił te same 
poglądy, jeszcze ściślej i dosad­
niej je konkretyzując.

O negdajsza mowa T rev iran u ­
sa nie pozostawia żadnych w ą t­
pliwości co do in tencyj i tak ty k i 
niem ieckiego nacjonalizm u. Min. 
T rev iranus określi! „uczucia, ja ­
kie ożyw iają pokolenie żołnie­
rzy  frontow ych w Niemczech4', ja  
ko dążność do „aktyw nej po lity ­
k i rew izjonistycznej44. W  tych  
trzech słowach —  „ak tyw na poli­
ty k a  rew izjonistyczna44 —  mieści 
się zapowiedź ofenzywy politycz 
nej, jak ą  N iem cy zam ierzają 
przedsięwziąć bezpośrednio po 
przyspieszonej o 5 la t ew akuacji 
N adrenji. A przypom nienie przez 
T rev iran u sa  „żołnierzy facho­
w ych44 w skazuje na  drogi, jakie 
m a na  m yśli niem iecki m in i­
ster-..

Min. T rev iranus politycznie 
wywodzi się z tego obozu, które* 
go w yrazicielam i są H ugenberg  
i  h r. W estarp . W praw dzie o sta t­
nio w nacjonalistyczno - zastojo 
wem tern środow isku dokonało 
się przegrupow anie, ale odbyło 
się ono jedynie na  tle an tagon i­
zmów personalnych i skrew ienia 
H ugenberga  jako d y k ta to ra  p a r ­
ty jnego. N acjonaliści niem ieccy 
m aszeru ją oddzielnie w trzech 
kolum nach, dowodzonych przez 
H ugenberga, W esta rpa  i H itle ­
ra , ale —  jeśli chodzi o właściwe 
cele swej po lityk i —  stosują s ta ­
rą  zasadę tak tyczną  p ruską: „ge- 
tre n n t m arschieren, verein  sch la - 
gen44. To też nie u lega w ątp liw o­
ści, że gdyby poszło o to „schla- 
gen44, n iety lko wszystkie kolum ­
ny  nacjonalistyczne złączyłyby 
się, ale p rzyw arły  do nich rozlicz 
ne środow iska polityczne, dziś 
uk ryw ające  jeszcze przem yślnie 
swą łączność z obozem „ak tyw ­
nej po lityk i rew izjonistycznej44, 
aprobujące jednak  w całej pełni 
tę politykę. W idzim y to choćby 
ze stanow iska socjalistów  nie­
mieckich, k tó rzy  w yraźnie dekla 
ru ją , że w spraw ach po lityk i za­
granicznej Niemiec niem a poważ 
niejszej rozbieżności między min. 
T reviranusem  a tow. H erm anem  
M ullerem , jak  zresztą w dziesię­
cioleciu przed w ojną nie było jej 
między W ilhelm em  I I  a tow. A u­
gustem  Beblem.

D latego też przez cały ostatn i 
tydzień trw an ia  dyskusji, spowo­
dowanej w ystąpieniem  T rev ira ­
nusa, nie doczekaliśm y się tego, 
aby od tez, zaw artych  w tych  w y 
stąpieniach, odgrodziły się s ta ­
nowczo i niedwuznacznie i lewico 
we p a rtje  niem ieckie, by zdeza­
w uow ały m in istra , jaw nie opo­
w iadającego się za zerwaniem  
trakta.tów , w r. 1919 przez Niem 
cy podpisanych. Nie doczekaliś­
m y się też oświadczenia rządu

niemieckiego, a  zwłaszcza odpo­
wiedzialnego kierow nika z ag ra ­
nicznej po lityk i Niemiec. T a m il­
cząca aprohacja  tez T rev iranusa, 
to nieprzeciw staw ienie się h a ­
słom, jak ie  rzuca w św iat —  jest 
również hardzo wymowne.

Podniesienie bandery  „aktyw
ności44 i „rewizjonizm u gran ic  
niem ieckich44 p rzypada na k ilka 
tygodni przed m iesiącem  wrześ­
niem, w k tó rym  dwa fak ty  zain­
teresu ją  św iat polityczny.

W  Niemczech odbędą się w y­
bory  do parlam en tu , w Genewie 
mowa będzie o „ P a n eu ro p ie 4 
B rianda. Nie ulega wątpliwości, 
że hasło „aktyw nej po lityki rew i­
zjonistycznej44, rzucone przez 
T rev iranusa , jest p reludjum  za­
równo do kam panji wyborczej 
jak  i wrześniowego zjazdu g e ­
newskiego.

Jeś li bowiem wysiłkom  nacjo 
nalistow  niem ieckich udałoby się 
uzyskać w kam panji wyborczej 
sukces, jeśliby najskrajn iejszy  
odłam tego obozu —  hitlerow cy 
—  w yszli w pokaźnej ilości z u rn  
w yborczych, łatw o przyszłoby

p. C urtiusow i w Genewie powo­
łać się na to, że m asy ludowe w 
Niemczech są za „ak tyw ną poli­
ty k ą  rew izjonistyczną44 i że prze­
ciw tak iem u nastro jow i mas rząd  
niem iecki jest bezwładny. I  tak  
jak  poprzednio —  przed ew akua 
cją N adren ji —  rząd niem iecki 
w szystko robił, aby przy  pomo­
cy przywódców socjalistycznych, 
w ysyłanych do Genewy, św iad­
czyć się nastro jam i „pacyfistycz 
nem i44 m as —  tak  teraz, po ewa­
kuacji N adrenji, biegunowo prze 
ciwnie popiera nastaw ianie po li­
tyczne, a m ian. „rew izjonistycz­
ne44. Min- T rev iranus został też 
odkom enderowany do tej roboty; 
zadaniem  jego jest wysunięcie 
„rew izji g ran ic44 jako głównego 
hasła  nacjonalistycznej kam pa­
nji przedwyborczej, celem eks­
p loatacji tego następnie p rzy  zie­
lonym  stole obrad w Genewie, ja  
ko „woli lu d u 44 niemieckiego.

Jesteśm y tu  u  źródła kom ­
pleksu politycznego, obejm ujące­
go zarówno prez. H indenburga, 
obóz nacjonalistyczny, jak  i rząd 
niemiecki.

Groza posuchy w Ameryce.
Los jakb y n a igraw a ł s ię  z dobro­

b ytu  A m eryk i. Przed  dwom a la ty  ka­
ta strofa ln a  powódź srodze dotknęła 6 
najbardziej urodzajnych  stanów , za s ila  
n ych  w odam i M ississ ip i i  M issuri, w 
roku u b ieg łym  już iiie przyroda, lecz  
ludzkie stosun k i spow odow ały potężny  
krach na g ie łdzie , k tórego sk u tk i dotąd  
jeszcze odczuw ają S tan y  Zjednoczone, 
a w raz z n iem i i c a ły -św ia t  gospodar­
czy. O becnie n aw ied ziła  północną Ame­
ryk ę posucha p ociągająca  za sobą lic z ­
ne o fiary , n iszcząc i  ru jnując setk i ty ­
s ięcy  gospodarstw  rolnych.

W  stanach  środkow ych A m eryk i 
P ółn ocn ej tem peratura w c ien iu  sięga  
55 st. C elsjusza; zboże na pniu i la sy  
płoną; p astw isk a , sady, p lantacje b a ­
w ełn y  są  w ypalone n iem al do cna. W  
zachodniej W ir g in ji i w  d olin ie rzeki 
Ohio litr  w ody sprzedaje się  po 30-59 
groszy. W  w ie lu  m iejscow ościach, dot­
k n iętych  posuchą, w ładze w ojskow e i 
straże pożarne rozwożą wodę do p icia  
w beczkach. D ostaw a jest jednak na­
der utrudniona, gdyż konie i m u ły  w sku  
tek szalonego upału  nie m ogą dowozić 
w ody, a dostarczenie jej sam ochodam i 
n atrafia  na trudności ze w zględu na 
n iezbyt dostatecznną ilość  pojazdów. 
Słonce p raży n iem iłosiern ie , rzeki i 
stru m n ien ie w ysych ają , ziem ia popęka  
ła  jak skorup.a W  w ielu  m iejscow oś­
ciach n ie notow ano opadów od m aja; 
w stan ie  In d ian a  osta tn ie deszcze sp a­
d ły  15 m arca; od tego czasu n ie litośe i-  
we niebo n ie  zesła ło  an i k rop li deszczu. 
N a n ic n ie  zdały się  udoskonalen ia  te- 
chncznne, w które A m eryk a obfituje, 
— na n ic  w szelk ie próby i  p om ysły  w y­
w ołan ia  za pom ocą elektryczności 
„sztucznych deszczów"! P osu ch a trwa!

Obecnie m ożna już m niej w ięcej o- 
k reślić sy tu ację  gospodarstw  rolnych  
w  olbrzym iej p ołaci kraju, dotkniętej 
posuchą. O ficja ln y  kom unikat p iezy -  
denta H oovera, k tórego n ie  m ożna  
w szak posądzć w tym  w ypadku o p rze­
sadę, stw ierdza, że urodzaje zosta ły  po­
w ażnie zniszczone; na szwank został na 
rażony dobrobyt m iljon a  rodzin; pozo­
sta ło  bez p aszy  2 i ćw ierć m iljon a  koui 
i m ułów , 6 m iljon ów  g łów  budła rogate  
go, 12 m iljonów  g łów  n ierogacizny  i o- 
w iee. L iczby  te stanow ią  przeszło 12 pr. 
ogóln ego  stanu  posiadan ia  bydła  izwie- 
rząt p ociągow ych  w S tanach  Zjedno­
czonych. D la  zobrazow ania strat w  tego  
rocznych zbiorach dość powiedzieć, żo 
ty lk o  w stan ie In d ian a przew idyw ano  
są zbiory o 500 m iljon ów  buszli zboża 
niższe od zeszłorocznych, P lan tacje  
b aw ełn y  na zachód od M issisip i są n a­
der pow ażnie zagrożone.

W  tym  pow ażnym  dla A m eryk i m o­
m encie zn alazł s ię  człow iek, który jest 
obecnie najbardziej w łaśc iw ym  na wła-

ściw em  m iejscu . Jest nim , oczyw iśc., pre 
zydent H oover. N ik t bodaj na ca łym  
św iecie n ie  posiada tak bogatego do­
św iadczenia w  dziele zw alczania g łodu  
i skutków  k atak lizm ów  św iatow ych , 
jak  H erbert H oover. T ym  razem  jest on 
znów na w ysokości zadania, jak  n ie ­
gd yś w B e lg ji, w  „dokarm iana" dzieci 
w E u rop ie W schodni ' przy ratow aniu  
pow odzian w S tan ach  Zjednoczonych. 
A k cją  pom ocy ofiarom  posuchy z o s ta ­
ła  przez prezydenta rozw inięta  nader 
energiczn ie. P ew n e k om itety  powodzian  
w dolin ie M issisip i zosta ły  przyw róco­
ne do życia. P ow sta ła  k om isja  rzeczo­
znaw ców  gospodarczych, k ló ra  m a n i  
celu  zw alczanie ekonom icznych i f in a n ­
sow ych  skutków  posuchy. W  dw unastu  
poszkodowanych, stanach  czynione są 
p rzygotow ania  do dostarczenia farm o  
rom  ziarn ia  na jesienne zasiew y  i paszy  
dla b yd ła  na zim ę. Rząd otw orzył far­
m erom  znaczne k red yty  (za zbiorową  
gw aran cją) aby ocalić dotknięte posu­
chą gospodarstw a. R ozw in ięta  została  
ak cja  dożyw ian ia  celem  zapobieżenia  
gl oclowi.

N arazie jednak sy tu acja  w stanach  
środkow ych je s l k atastrofalna. Cena 
b yd ła  spadła  do n ienotow anego pozio­
mu, farm erzy  bow iem  w yzb yw ają  się  
całego żyw ego inw entarza. Ogrom ne 
rzeźnie i  fab ryk i konserw  w C hicago  
p rzesta ły  już nabyw ać bydło, którego  
nie dążą „preparować". N atom iast ja­
rzyn y  produkty m leczne w zrastają  w 
cenie. Jak ie  to m a znaczenie dla gospo­
darki amery-kańskej, ilu stru je fakt, że 
zw yżka ceny m leka po jednym  cencie  

na kw arcie kosztu je dzienn ie ty lk o  w N o  
w y Jork  35 ty sięcy  dolarów. J e ś li w ła ­
dzom n ie uda się  opanow ać w zrostu  dr o 
żyzny, sk u tk i tego  stanu  dla m iast m o­
gą  być fata ln e, gdyż naw et nadm ierny  
dowóz m ięsa  długo nie potrw a a fabry  
kanci konserw  n ie podzielą się  sw em i 
zyskam i z konsum entem . T aki już jest 
p ow ojen ny stan  rzeczy, że k lęsk i jed­
nych  krajów  dyskontują na sw ą ko­
rzyść inne. To też E uropa m oże stw ier­
dzić, iż posucha am erykańska, zm niej­
szając podaż zboża, w p łyn ie  dodatnio  
na k szta łtow an ie s ię  w yższych  cen, a co 
za tern idzie, na popraw ę stosunków  go  
spodarczych w  roln ictw ie. Toż sam o do 
tyczy  E g ip tu , k tórego baw ełna znajdzie  
obecnie odbiorców dla braku sp otęgo­
w anej konkurencji am erykańskiej. P o ­
dobnież, jak krach g ie łd ow y przed ro­
k iem  w p łyn ą ł na potan ien ie i  upłyń  lie -  
n ie p ien iądza w  E uropie, posucha am e­
rykańska w yw rze dodatni skutek na 
rynkach europejskich.

S traty , poniesione dotąd przez S tary  
Zjednoczone, obliczone są na przeszło  
m iljard  dolarów.

L. H
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W sprawie emigracji rytualnych małżeństw
żydowskich.

R A D J O .
W A R S Z A W A .

Ś ro d a  20 s ie rp n ia .
11.40 P rz e g lą d  P r a s y  K ra j .  P A T , 

11.58 S y g n a ł czasu  z Obs. A s tr . w  W a rs?  
l ie jn a ł z W ieży  M a rj. w  K ra k o w ie  pro; 
g ra m  n a  dz. bież. 12.10 M u zy k a  z p ły t  
g ram o f. 12.30 P ro g ra m  d la  dzieci 13.00 
K om . m e teo r. P o  kom . m uz. z p ły t  g r a ­
m ofonow ych. 15.15 K om . g o sp o d arczy , 
16.15M uzyka z p ły t  g ram o f. 17.10 K o ­
m u n ik a t  h a rc e rsk i. 17.35 „R ad io tec h ­
n ik a "  — w ygi. d r. M. S tęp o w sk i 18.00 
K o n ce rt m u z y k i le k k ie j 19.00 R o zm ai­
tości. 19.20 F e lje to n  p. t. „ T ry to n y  n a  
W iśle" 19.35 P ły ty  g ram ofonow e. 19.45 
„ S k rz y n k a  pocztow a ro ln icza" . Zegar, 
w y b ije  godz. 8. 20.00 P ra s .  d z ie n n ik  r a  
d jow y. 20.15 K o n c e rt so listów . 21.00 
K w a d ra n s  li te ra c k i. 21.15 D alszy  c iąg  
k o n certu . 22.00 F e lje to n  p. t. „T rzy  godz 
podw odą". 22.15 K om . m eteo r., polic., 
sp o rt. 23.00M uzyka ta n e c z n a  z O azy.

K A T O W I C E .
Ś ro d a  20 s ie rp n ia .

11.58 S y g n a ł czasu  z W ąrsz ., h e jn a ł  
z W ieży  M a rj.  w  K ra k o w ie . 12.05 K o n ­
c e r t z p ły t  g ram o fo n . 12.30 P ro g r a m  d la  
dzieci. 13.00 K om . m e teo r, z W arsz . 16.00 
K om . P o l. Zw. Zrzesz. G ospod. W  oj. 
Śl. 16.20 K o n c e r t z p ły t  g ram o f. 17.35 
O dczy t z K ra k o w a  18.00 K o n c e rt M u ­
z y k i le k k ie j z W arsz . 19.00 C odz ienny  
odcinek  pow ieściow y. 19.15 R o z m a ito ­
ści. 19.30 Inż . S. N itsc h : F e lje to n  w a ­
k a c y jn y . Z e g a r  w y b ije  godz. 8. 20.00 
K om . sp o rto w y . 20.15 K o n c e rt w ieczo r­
n y  z K ra k o w a . 21.00 K w a d ra n s  l i te r a c k i
21.15 D. c. konc. z K ra k o w a . 22.00 F e l­
je to n  p. t . „T rzy  g o d z in y  pod  w odą".
22.15 K om . m e teo r, z W arsz . o raz  n a d p r . 
23.00 S k rz y n k a  pocztow a w  jęz. f ra n c .

W  zw iązk u  z licznem u w y p ad k am i 
U b ieg an ia  się  o w y d a n ie  zaśw iadczeń  
n a  p a s z p o r ty  e m ig ra c y jn o  przez żony 
em ig ran tów -żydów , zw iązan y ch  ze swe.-, 
m i m ężam i je d y n ie  m a łżeń stw em  ry tu -  
a lnem , u rz ą d  e m ig ra c y jn y  w ydał, w  
p o ro zu m ien iu  z m in is te r ju m  sp ra w  w e, 
w n ę trz n y c h  i  m in is te r ju m  w y zn ań  re ­
l ig i jn y c h  ośw. pub l., za rządzen ie , aby. 
żonom  ry tu a ln y m  em igran tów -żydów , 
p ra g n ą c y m  w y jec h ać  w ra z  z m ężam i, 
w y d aw ać  zaśw iad czen ia  n a  p aszp o rty  
e m ig ra c y jn e  je d y n ie  po zalegalizow ać 
n iu  ich  zw iązków  m ałżeńsk ich .

Żonom  ry tu a ln y m  em ig ra n tó w  - ży­
dów , p ra g n ą c y m  w y jec h ać  w  ś lad  za

m ężam i, k tó rz y  .w yem ig row ali u p rze ­
dnio , w y d aw an e  b ęd ą  zaśw iad czen ia  
n a  p a s z p o r ty  e m ig ra c y jn e  je d y n ie  w  
ty m  w y p ad k u , je ż e li m ężow e w y je c h a li 
p rze d  w y d an ie m  pow yższego  za rządze­
n ia  i  je ż e li w y ja z d  żon n ie  n a s u w a  o r­
g an o m  u rz ę d u  em ig ra c y jn e g o  żad n y ch  
za s trze że ń  i  obaw  co do ic h  lo su  z a g ra ­
n icą .

Żonom  ry tu a ln y m , p ra g n ą c y m  w y e­
m ig ro w ać  do m ężów , k tó rz y  w yjeżdżać 
b ęd ą  z a g ra n ic ę  po w y d a n iu  pow yższe­
go za rząd zen ia , n ie  b ęd ą  w y daw ano  za­
św iad czen ia  n a  p a s z p o r ty  e m ig ra c y jn e  
o czem  em ig ran c i-ż y d z i b ęd ą  p rz y  w y 1 
jeździe  z P o lsk i odpow iedn io  o s trz e g a n i

Pożyczki dla rzemieślników i budowlane
w Zagłębiu.

Rejestracja kandydatów. — 3 0 0  tys. złotych dla Dąbrowy.

O gólna.
D zień  o św ia ty  po zaszk o ln e j 16 lis to - 

' p a d a . 16 l is to p a d a  odbędzie s ię  w  ca łe j 
P o lsce  z b ió rk a  p u b lic z n a  n a  cele osw ia  
ty  pozaszko lnej.

B ędzie to  t. zw. dzień  o św ia ty  poza 
szko lne j, k tó reg o  o rg a n iz a c ją  z a jm u je  
się  p o lsk a  m aee rz  szko lna , k rak o w sk ie  
to w arz y stw o  szk o ły  lu d o w ej i  p o zn a ń ­
sk ie  to w arz y stw o  c z y te ln i ludow ych .

(o) P rz y m u so w e  u bezp ieczen ie  bu ­
do w li od o g n ia  p o d  k o n tro lą  u rzędów  
g m in n y c h . M in. s p ra w  w ew n. w ystoso  
w ało  do w szy s tk ich  w ojew odów  okól­
n ik  p rz y p o m in a ją c y  u rzęd o m  g m in n y m  
obow iązek  w sp ó łd z ia ła n ia  w  p rzy m u so  
w em  u b ezp ieczen iu  b u d y n k ó w  od o g n ia

O bow iązek  z g ła sz a n ia  now o-w ybudo 
.w anych b u d o w li do u b ezp ieczen ia  we 
w łaśc iw y m  czasie  je s t  te m b a rd z ie j do­
n io s ły , że sto sow nie  do p o sta n o w ień  a r t .  
23 ro zp o rzą d zen ia  p re z y d e n ta  R zeczy ­
p o sp o lite j o p rz y m u sie  u b ezp ieczen ia  
od o g n ia  budow lę  u w aż a  się  za  u b ez p ie ­
czoną od g o d z in y  12-ej w  p o łu d n ie  n a ­
s tęp n eg o  d n ia  po zg łoszen iu  p rzez  w ła- 
śc ie la  budow li, w zg lędn ie  w  b ra k u  zg ło ­
sz en ia  — od g o d zn y  12-ej w  p o łu d n ie  
n a s tęp n e g o  d n ia  po w y s ła n iu  p rzez  u- 
r z ą d  g m in n y  z a w iad o m ien ia  o ukończe­
n iu  budowdi.

(o) P rz e p is y  d la  w ozów  k o n n y ch  n a  
szosach. J a k  w y k a z u ją  b a d a n ia  p o lic y j­
n e  w iększość w y p ad k ó w  zd e rzen ia  sa­
m ochodów  z w ozam i k o n n em i w ynika ' 
n ie  z w in y  szoferów , lecz w oźpców  p ro ­
w in c jo n a ln y c h , k tó rz y  lekcew ażą  p rz e ­
p is y  o ru c h u  ko ło w y m  i jeżdżą  po n ie  
w łaśc iw e j s tro n ie  szosy  i bądź  n ie  po­
s ia d a ją  la ta r e k  w  nocy , b ąd ź  l a t a r k i  te  
ta k  u m ocow ują , iż n ie  w id ać  ś w ia tła  n a  
w e t z b lisk ie j od leg łości.

W  zw iązk u  z te rn  m in . sp ra w  w ew n. 
p o sta n o w iło  w y d ać  sp e c ja ln e  p rz e p ity  
p o rząd k o w e d la  w ozów  k o n n y ch  n a  szo­
sa ch  i w ezw ać w szy s tk ie  u rz ę d y  g m in n e  
do n a leż y teg o  sp o p u la ry z o w a n ia  ty c h  
p rzep isów .

W  związku z pożyczką, jaka ma 
być udzielajia rzemieślnikom w po­
wiecie będzińskim,dowiadujemy się, 
że zarząd pow. kasy komunalnej w 
Będzinie przystąpi jeszcze w bieżą­
cym tygodniu do sporządzenia listy 
kandydatów.

Podział pożyczki pomiędzy po­
szczególnych kandydatów  odbędzie 
się na specjalnem posiedzeniu, któ­
re odbędzie się w pierwszych dniach 
września.

W  posiedzeniu tern, oprócz za­
rządu kasy komunalnej, wezmą rów 
nież udział przedstawiciele izby 
rzemieślniczej, ewentualnie i ce­
chów. Zgłoszeń na udzielenie poży­
czki jest bardzo dużo, i w ogólnej 
sumie sięgają one do 2 miljonów 
złotych.

K wota zaś pożyczki, jaka ma 
być podzielona pomiędzy rzemieślni 
ków wynosi 300 tysięcy złotych.

Prezydent Madeyski onegdaj 
wrócił z W arszawy, dokąd jeździł w 
sprawie uzyskania dalszej pożyczki 
od zakładów ubezpieczeniowych, po 
trzebnej na cele budowlane i na bu 
dowę wodociągów.

Otóż dowiadujemy się, że sp ra­
wy pożyczek zostały załatwione po 
myślnie i w najbliższych dniach zo 
staną m agistratowi przekazane pie­
niądze: 200 tysięcy zł. na akcję bu 
dowlaną i 100 tys. zł. na budowę wo 
dociągów.

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że spółdzielnia mieszkaniowa „Le- 
gjonowo“ otrzymała drugą ratę w 
kwocie 80 tysięcy złotych.

U biegający się o pożyczki otrzy 
m ają wreszcie, tak  potrzebne im na 
rem onty domów pieniądze, zwłasz­
cza, że wielu jest takich, którzy li­
cząc na pożyczkę porobili termino­
we zobowiązania, a wywiązać się z 
nich jest im teraz trudno.

Komisja ekspertów w sprawie ustalenia cen pieczywa
w S osnow cu  obradow ać będzie w  dniu 1 i 2 w rześnia.

Wspomnieliśmy już swego czasu, 
że wskutek nie dojścia do porozu­
mienia z miejscowymi piekarzami, 
w sprawie kalkulacji cen pieczywa 
w Zagłębiu, powołana została spe­
cjalna komisja ekspertów, która po 
zebraniu potrzebnego m aterjału i 
po zbadaniu warunków pracy i cen 
rynkowych, wyrazi opinję miarodaj 
ną dla komisji cennikowej.

W  skład komisji ekspertów wesz 
li pp. Ninberg i Bugajski z Często 
chowy, Antonowicz, ref. wydz. gosp.

m agistratu m. Sosnowca, Fuks, kie 
równik piekarni mechanicznej w  
Sosnowcu, Dziordziński i K ról wła 
ściciele piekarni w Sosnowcu.

W  dniu 1 i 2 września b. r. eks­
perci zdadzą szczegółowe sprawo­
zdanie ze swej działalności, i po 
sporządzeniu odpowiedniego proto­
kółu przesłany on zostanie woje­
wództwu, na podstawie którego p. 
wojewoda zadecyduje o nowej kal­
kulacji.

Spekulacja na naiwności ludzkiej
Dolarówki na raty i szk o ły  kroju i szycia.

Zastępcy Losowi
w sz y s tk ic h  b an k ó w  (Ż Y D O W S K IC H ) 
w in n i n a ty c h m ia s t  zg ło sić  się  w e w ła  
sn y m  in te re s ie  do G en e ra ln eg o  Z astęp  
c y  p ie rw sz e j i  je d y n ie  w yłączn ie  ch rze  
śc ija ń sk ie j i  p o lsk ie j in s ty tu c j i  b an k o  
w ej, ja k ą  je s t  S pó łdz ie lczy  B a n k  d la  
E s k o n tu  i  Z aliczek  w e L w ow ie O ddzia ł 
W D ąb ro w ie  G órn iczej.

Z aznaczam , że n ie  m a m  n ic  w spó lne 
go  z żydow ską f irm ą  L u d o w y m  B a n ­
k iem  S pó łdzie lczym  w  S tan is ław o w ie .

W y p ła c a m y  re g u la rn ie  n a jw y ż sz ą  
p ro w iz ję  i  w ysok ie  p rem je , d a je m y  
Sffifaa^ółęwe m iesięczne o b liczen ia  p ro - 
.w iayjna.

Z g ło szen ia  J«sońisxe lu b  p isem n e : 
S ta n is ła w  Z asad a , D ąb ro w a  G órn icza, 

Z ie lo n a  G.

Od pewnego czasu na terenie
Zagłębia - Dąbrowskiego, grasują
nieznani osobnicy, którzy pod pre­
tekstem sprzedaży dolarówek i poży 
czek państwowych w yłudzają od 
naiwnych różne sumy pieniężne.

Wczoraj, przez policję zatrzyma 
ni zostali Bolesław Kwiatkowski i 
W ładysław Pyli, mieszkańcy Łodzi, 
obecnie bez stałego miejsca zamiesz 
kania.

P yli i Kwiatkowski, oferując 
kupno pożyczek państwowych za 
pośrednictwem spółdzielczego ban­
ku ludowego w Stanisławowie, wy 
łudzili od M arjanny Lis, Chaima 
Zaksa i Samuela H ejfca zam. w 
Zagórzu drobne kwoty pieniężne na 
kupno zawiadomienia o niewygra- 
nych dolarówkach.

Po sprawdzeniu okazało się, że 
Pyli i Kwiatkowski za podobne o- 
szustwa poszukiwani są przez sąd 
powiatowy w Piotrkowie. Oszuści 
przekazani zostali do dyspozycji 
władz sądowych.

# * #
Na terenie Zagłębia „powstały" 

przed pewnym czasem szkoły kroju 
i szycia. Opłata za 3 miesięczny 
kurs wynosi 150 złotych od osoby.

Po 3 miesiącach, każda z  ucze­

stniczek kursu otrzymuje świade­
ctwo za specjalną opłatą, przyczem 
istnieją dwie kategorje świadectw: 
lepsze za 50 zł. i gorsze za 25 zł.

Przyszła krojczyni i szwaczka 
ma wolny wybór. Nauka w szkołach 
odbywa się teoretycznie. Uczestnicz 
ki kursu widzą jedynie maszynę, 
wstawioną zazwyczaj przez firm ę i 
wycinki papierowe, tak zwane „for 
my“. Rezultat nauki jest opłakany.

Po ukończeniu kursu, każda z u 
czestniczek niema zielonego poję­
cia, ani o kroju, ani o szyciu.

Na osłodę dostaje szumne świa­
dectwo z ukończonego kursu...

maty i
Ż ą d a jc i e  w  a p te ­
k a c h  i s k ła d .  a p t .  
h y g je n ic z n .  p rz y -  

s y p k i  d !a  d z ie c i

„Puder Oiidii14
(2 kogutkiem)

u trz y m u ją c e j  c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d r o ­

w iu  i c z y s to śc i.
? K q g u t k iE e

V, . Z K ielc.
(k) S t r a jk  w ęd lin ia rzy . P rz e d  k iik u  

d n ia m i d o n o siliśm y  o now ych  cenach  
u s ta lo n y c h  p rzez  m a g is tra c k ą  
cen n ik o w ą n a  m ięso  I je g o  p rze tw ory . 
C en y  te , ja k  w iadom o u le g ły  znacznej 
zniżce

W  zw iązk u  z pow yższem  w  m ieśc ie  
.w ybuchł s t r a jk  w ę d lin ia rzy , k tó rz y  ha 
teg o ry czn ie  o św iadcza ją , że za  u s ta lo n e  
p rzez  k o m is ję  ceny  sp rzed aw ać  n ie  m o ­
g ą  i  d o m a g a ją  się  pod w y żk i cen.

(k) P o d zięk o w an ie . „W szy stk im  oby­
w a te lk o m  i  obyw ate lom , k tó rz y  w W o­
d zis ław iu , Ję d rz e jo w ie , C hęcinach  i  
K ie lca ch  w zię li u d z ia ł w  p ra c a c h  7 m a r  
szu  sz lak iem  k ad ró w k i, szczególn ie p a­
n io m  p ra c u ją c y m  p rz y  k u c h n ia c h  oraz 
p rz y  w y d a w a n iu  s tra w y  i  n ap o jó w  i 
ty m  w szy stk im , k tó rz y  do u św ie tn ien i!  
zaw odów  czy n n ie  się  sw ą p ra c ą  p rz y ­
cz y n ili ko m en d a p o d o k ręg u  zw iązku  
s trze leck ieg o  sk ła d a  serdeczne „B óg 
zap łać".

K o m e n d a n t P o d o k rę g u  Z. S.
k p t. J a n  O staehcw ;ski 
po d o k ręg o w y  Z. S.

S osnow ca
(s) W y ja śn ie n ie  *.rez. W illn e ra  w 

sp ra w ie  re d u k c ji  ro b o tn ik ó w . D onosi­
l iś m y  o zw o ln ien iu  p rzez  m a g is t r a t  so 
sn o w ieck i 300 ro b o tn ik ó w  m ie jsk ic h  
w sk u te k  zm n ie jsze n ia  su b w e n c ji woje-; 
w ódzk ie j.

O becnie o trz y m a liś m y  od p. prez. 
W illn e ra  w y ja śn ie n ie , że m a g is tr a t  
zw o ln ił n ie  300, a  250 ro b o tn ik ó w , p rz y  
czem  p rz y  z w a ln ia n iu  n ie  stosow ano  
ż a d n y ch  w zględów  p a r ty jn y c h , j a k  k r ą  
ż y ły  w e rs je  m ięd zy  zw o ln io n y m i ro b o t 
n ik a m i. R e d u k c ji  u le g li  c i robo tn icy , 
k tó rz y  o s ta tn io  z o s ta li p rz y ję c i do p r i 
cy.

(s) In s p e k c ja  te re n ó w  b u d o w lan y ch
W c zo ra j b a w ił w  Sosnow cu, inż. Jew y , 
D ry c k i z W a rsza w y , k tó ry  w ra z  z p rez  
W illn e re m  b a d a ł te re n y  budow lane , n a  
k tó ry c h  s ta n ą  jeszcze w  b ieżący m  ro k u  
d om y  ro b o tn ic ze  i  p rac o w n ik ó w  urny-, 
s łow ych , b u dow ane p rzez  za k ła d  lwow­
sk i i  K ró l.-H u ck i.

Inż . D ry c k i zw iedził ró w n ież  tereny,- 
n a  k tó ry c h  b u dow ane b ęd ą  dom ki robol 
n icze i  o d b y ł k o n fe re n c ję  ze s ta ro s tę  
b ędz ińsk im , p. B oxą.

(s) W a le w sk i i  K n a p ik  p rz e k a z a n i 
do w ięz ie n ia  w  B ędzin ie . W czo ra j z p 
lecen ia  sędziego  śledczego w  Sosnow  
eu, W a le w sk i i  K n a p ik , k tó rz y  dokona 
l i  w spó ln ie  n ad u ż y ć  w  a g e n c j i  ce lne j 
w  Sosnow cu, n a r a ż a ją c  s k a rb  p a ń s tw a  
n a  pow ażne s t r a ty ,  o sadzen i zosta li 
obecnie w w ięz ie n iu  w  B ędzin ie.

W a le w sk i o dpow iadać  będzie z a r t  
578 i 667 k. k . i  g ro z i m u  k a r a  ciężk iego  
w ięz ien ia  do l a t  2, K n a p ik o w i g ro z i t a  
sa m a  k a r a  do 1 ro k u .

(s) O k ra d z io n a  w  p o c iąg u . Z y lber- 
go ld  F ra jd la ,  zam . w  S osnow cu, zam el 
d o w a la  p o lic ji  w  C zęstochow ie, że j a ­
dąc  po ciąg iem , w  czasie  p o s to ju  n a  
s ta c j i  Z aw ierc ie , złodzie j s k ra d ł  je j  ró ; 
n ą  g a rd e ro b ę , w a r t. 400 zł.

Z D ąbrow y.
(d) Z e b ra n ie  zw iązku  p o do fice rów  re  

ze rw y  w  S trzem ieszy cach . W  ub. n ie ­
d zielę  odby ło  się  w alno  z e b ra n ie  człon 
ków  zw iązku  podoficerów  re z e rw y  w, 
S trzem ieszy cach . P o  sp raw o zd a n ia ch  
z a rz ą d u  i  k o m is ji re w iz y jn e j, z e b ran i 
p rz y s tą p il i  do w yborów  now ego za rzą  
du, w sk ła d  k tó reg o  w esz li pp .: p rezes 
S ta n is ła w  Sem czuk, w ice - p rezes  K a ­
z im ie rz  M aliszew sk i, s e k re ta rz  E u g e- 
n ju sz  B a g iń sk i, s k a rb n ik  M ieczysław , 
B oba, za s tę p cy  W ła d y s ła w  O soba, J ó ­
zef Ż elazny  i  K o n s ta n ty  O lkuszew ski.

R e fe ra t  k u ltu ra ln o  - o św ia to w y  po 
w ierzono  p. K az im ie rz o w i M aliszew sk ie  
m u.

D o k o m is ji re w iz y jn e j pow ołano  pp. 
S ta n is ła w a  D ąbrow sk iego , P io t r a  Żoł­
nę i  F ra n c is z k a  K oścca.

P o s tan o w io n o  u tw o rzy ć  _ k a d rę  in ­
s tru k to ró w , k tó ra  za s ili m ie jscow e o r­
g a n iz a c je  o c h a ra k te rz e  W . F . i P . W . 
w w y k w alif ik o w a n e  s iły , a  _ p rzez  to  
p o d n ie sie  poziom  w y szk o len ia  ty c h  or- 
g a n iza cy j.

(d) P o g a d a n k i w  le k to r ju m  m ie j-  
sk ie in . W  le k to r ju m  m ie js k ie j cz y te ln i 
w  D ąb ro w ie  odbędą s ię  n a s tę p u ją c e  po : 
g a d a n k i: d n ia  20 t j .  w  środę, p. W . C zaj 
lcowski w y g ło s i p re le k c ję  n a  te m a t w ra  
żeń z p o d ró ży  w a k a c y jn y c h  naoko ło  
P o lsk i;  d n ia  21 t j .  w  czw artek , p. S t- 
P io tro w s k i om ów i a r ty k u ł  hr._ A lek se­
go B o b riń sk ie g o  o a n g lik a c h  i  h in d u ­
sach ; d n ia  22 t j .  w  p ią te k , p. W . C zaj­
k o w sk i om ów i w ra ż e n ia  z p o d ró ży  k a r  
c e rsk ie j do G dyni.

(d) K ó łk o  sam o k sz ta łcen ia . W  le k to  
r ju m  c z y te ln i w  D ąbrow ie, odby ło  się  
z e b ran ie  o rg a n iz a c y jn e  członków  k ó łk a  
sa m o k sz ta łc e n ia  się. P rz ew o d n ic zy ł p. 
R y ń c a . P o  om ów ien iu  sz e reg u  sp ra w  
o rg a n iz a c y jn y c h , p o s tanow iono  zo rg a n i 
zow ać k u r s y  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j połąezo 
ne ze sp e c ja ln e m i w y p rn eo w an iam i.

L ek c je  sa m o k sz ta łc e n ia  odbyw ać się  
b ę d ą  w  k aż d ą  sobo tę  o godz. 7 wiecz.

D n ia  23 t j .  w  sobo tę  odbędzie się 
p ie rw sz a  le k c ja . Osoby, k tó re  chcą  p rz y  
s tą p ić  do p ra c y  sa m o k sz ta łc en ia  się. 
m o g ą  za p isy w a ć  się  codzienn ie  w  lek ­
to r ju m  czy te ln i.



Str. 4.

Z Zawiercia.
(z) Osobiste. W icestaroata p. F ranci­

szek L anąert wrócił z urlopu i objął u- 
rzcdowanie.

(z) Uroczystość poświecenia sztanda- 
/u związku inwalidów w Zawierciu. W 
niedziele odbyła sie w Zawierciu, przy 
licznym udziale miejscowych organiza- 
cyj i społeczeństwa, przyjezdnych dele­
gatów organizacyj inwalidzkich oraz 
ich zwierzchnich władz w osobie preze­
sa zarządu głównego porla na sejm J . 
Karkoszki. Uroczystość rozpoczęto na­
bożeństwem, celebrowanom przez ks. 
p ra ła ta  Zientarę, w czasie ktorego wy­
głosił kapłan przy ołtarzu piękne prze 
mówienie. Po nabożeństwie udano się 
pod płytę Nieznanego Żołnierza, skąd po 
odegraniu hym nu narodowego i jedno- 
minutowem milczeniu, udano się do do 
mu ludowego, gdzie nastąpiło wbijanie 
gwoździ, przemówienie przewodniczące­
go komitetu, starosty  St. Konopackiego, 
przemówienie posła Karkoszki, odczy­
tanie i podpisywanie ak tu  erekcyjnego.
0  godz. 2 odbyło się przyjęcie dla za­
proszonych gości i delegatów w sali re­
sursy, w czasie którego wygłoszono 
liczne okolicznościowe przemówieiua.Po 
seł Karkoszka podkreślił z uznaniem za 
sługi i opiekuńczą pracę ks. p ra ła ta  
Z ientary dla miejscowych inwalidów.

Wieczorem w domu ludowym odbyła 
się bezpłatna zabawa,_ k tó ra  wmiłym na 
s tro ju  przeciągnęła się praw ie do rana.

*  *  #

Zarząd związku inwalidów wojen­
nych w Zawierciu dziękuje za naszem 
pośrednictwem komitetow i ufundowa­
nia sztandaru ze starostą Konopackim 
na czele i społeczeństwu m iasta Zawier 
cia i powiatu za obywatelskie i ofiarne 
poparcie akcji ufundowania^ sztandaru
1 uświetnienie swoją obecnością uroczy 
stości poświęcenia tegoż w dniu IT-go 
sierpnia 1980 r.

(z) Posiedzenie sprawozdawcze korni 
te tu  ufundow ania sztandaru  dla zawierc 
kiego koła związku inwalidów wojen­
nych odbędzie się dzisiaj o godz. 7.30 
wieczorem w sali sejmiku.

(z) R epertuar Mn. Kino Stella. „Za­
kazane godziny" i „W szponach A zja­
tów". Kino Apollo: „Czarny baron".

(z) Związek żydowskiego harcerstw a 
mieszczańskiego im. J . Trum pełdora w 
Zawierciu, w niedzielę dnia 24 bm. świę 
cić będzie uroczystość otwarcia lokalu 
własnego, przy ul. Leśnej 5, w czasie 
k tórej m. in. zostanie złożony wieniec 
na mogile Nieznanego Żołnierza.

(z) M iły szwagierek. 18-letni Mieczy­
sław Woj tyłaś odwiedził zamiesz­
kałego przy ulicy Zielonej 4,szwagierka 
swego p. Z. Ob. W  czasie tej w izyty 
ściągnął mu z szafy 120 zł i znikł jak  
kam fora.

(z) W ierny towarzysz od kieliszka. 
W czoraj post. Szafraniec zaopiekował 
się serdecznie urżniętym  Zygmuntem 
Kaczmarczykiem (Błanowska 42), odpro 
wadziwszy go dla wytrzeźwienia do a- 
resztu. Zdawałoby się, że na tern koniec, 
aliści w parę  godzin później tj. o godz.
3-ej w nocy wpadł z wielkim szumem do 
kom isarjatu  kolega Kaczmarczyka, nie 
m niej p ijany  Józef Jędrzejew ski (Ko­
pernika 1), kategorycznie żądając wy­
puszczenia z aresztu Kaczmarczyka, 
którym  ma się on zaopiekować. Niedo­
m yślna policja po swojemu zrozumiała 
prośbę Jędrzejewskiego, odprowadzając 
go do eeli.

HRABIA
MONTE c h n is t o .

Dalsze szczegóły afery wekslowej Srebrnego
w Będzinie-

A fera wekslowa Srebrnego z 
Będzina, o czem pisaliśmy szeroko 
w numerze niedzielnym, wywołała 
w Zagłębiu zrozumiałą sensację.

W brew zapewnieniom „K urjera 
Zachodniego", Srebrnego poszukuje 
policja, są bowiem wszelkie dane, że 
Srebrny zbiegł zagranicę, obawiając 
się słusznie zresztą, iż zostanie are 
sztowany.

O fiarą Srebrnego padło w Będzi 
nie wielu kupców,którzy mogą mieć 
np. usazadniony żal do „K ur jera
Żachodniego", że bagatelizuje i po 
mniejsza icb straty.

O rozmiarach afery Srebrnego 
świadczy najlepiej protokół, sporzą 
dzony w policji, objętości 4 stron 
pisma maszynowego.

Dotychczas, jak  ustalono, w o- 
biegu ukazało się fałszywych - we­
ksli Srebrnego na sumę przeszło 
100 tysięcy złotych.

A  więc nie jest to drobny fak t i  
drobna „bujda", którąby można 
przeoczyć, jak to się stało w reda­
kcji „poważnego", żyjącego cudami, 
organu.

Dalsze śledztwo w sprawie afery 
Srebrnego trwa.

Do porozumienia nie doszło.
Ostre przesilenie w łonie rady miejskiej w Czeladzi 

trwa w dalszym  ciągu.

Nr. 212.

(z) Z policji. Pociągnięto do &
dzialnośei Zygm unta Hagno, Zofjc K ag 
no, Wł. Sokołowskiego (3-go M aja 33), 
Eleonore Bałazę (Krakowska), Józefa 
Nierodę (Krakowska 34), J a n a  Nierodę, 
F ranciszka Chrobaka (Szkolna 53) za 
zakłócenie spokoju publicznego. Lejbo 
R usinka (Górnośl. 22), Ja n a  Zawadzkie 
go (domy kolejowe) za nieprzestrzega­
nie przepisów meldunkowych .

Z Olkusza.
(ol) Polepszenie się koniunktury u 

przemyśle. Pomimo schyłku sezonu bu­
dowlanego, niektóre cementownie w po 
wiecie olkuskim w ubiegłym  tygodnia 
zwiększyły pracę. W związku z tern przy 
jęto  robotników do następujących ce­
m entowni: „Wiek" w Ogrodzieńeu 130 
robotników, „Firley" 33 robotników, o- 
raz do guziczam i Ja n  Jack  w Ogrodzień 
cu 73 osoby.

(ol) Smłer.e dziecka w sadzawce. We 
wsi Gołaczewy. gm. Jangro t, 3-letni Mie 
czysław Szczcpara zbliżył się zanadto 
do sadzawki obok domu i wpadł do wo­
dy. Zanim wypadek ten spostrzeżono i 
dziecko wydobyto, nie dawał żadnego 
znaku żyeia.

Klub radnych bezpartyjnego blo­
ku w radzie miejskiej w Czeladzi, 
pragnąc położyć kres szkodliwej dla 
m iasta walce poszczególnych ugru­
powań radzieckich, wszczął kroki ce 
lem utworzenia większości w łonie 
rady miejskiej. W  tym  eelu zwrócił 
się do klubu zjednoczenia mieszczan 
sko-robotniczego z propozycją odby 
cia wspóhiego zebrania dla omówie­
n ia warunków współpracy. Oficjal­
ne posiedzenie poprzedziły rozmowy 
poszczególnych radnych i przewodni 
czących obydwuch ugrupowań, w 
których przewodniczący zjednocze­
nia mieszczańsko - robotniczego A. 
Kucewicz i szereg członków tegoż 
klubu Avyrazili zadowolenie z propo 
zycji bezpartyjnego bloku i zapewni 
li', że uda się stworzyć wspólną piat 
formę dla współpracy, wyznaczając 
term in wspólnego posiedzenia na 
dzień 18 bm.

W  międzyczasie jednak klub 
zjednoczenia mieszczańsko - robotni 
czego odbył posiedzenie, na  które 
przybyli zawieszeni ławnicy J . No­
bis i Gr. Solarz, nie należący do klu­
bu. N a zebraniu tern, prawdopodob­
nie pod naciskiem b. ławników zebra 
ni przyjęli wniosek, że mogą przy­
stąpić z bezpartyjnym  blokiem do

wspólnych obrad dopiero po ustąpię 
niu p. Piw owara ze stanowiska bur 
mistrza.

Rzecz charakterystyczna, że dorę 
czone klubowi bezpartyjnem u pismo 
zawiadamiające o powyższej uchwa 
le nie zostało przez nikogo pod­
pisane, a proszony przez p. Wł. Ko­
walskiego przewodniczący zjednoczę 
nia mieszczańsko - robotniczego p. 
Kucewicz, odmówił złożenia swego 
podpisu, dając tern dowód, że nie so 
lidaryzuje się z narzuconą uchwałą 
swego klubu.

Żywione więc nadzieje przez klub 
bezpartyjnego bloku na nawiązanie 
współpracy z klubem zjednoczenia 
mieszczańsko - robotniczego zostały 
obecnie zniweczone. W wytworzo­
nej sytuacji nie może być mowy _o 
utworzeniu większości w radzie 
m iejskiej, a  co zatem idzie o nale­
żytej i owocnej dla m iasta pracy. 
Jedynem  więc wyjściem, o czem pi 
saliśmy przed kilkunastu dniami, 
jest rozwiązanie rady miejskiej i 
mianowanie komisarza.

U trzymanie przy życiu przepalą 
nej walkami klubowemi i osobisteuii 
rady miejskiej .może narazić miasto 
jedynie na poważne straty .

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 19.S. 
W arszawa Doi. 8.88 i pół 
Nowy Jo rk  8.901 
LONDYN 43.401/*
P aryż 35.05 
W iedeń 125.90 v
P rag a  26.43 
W łochy 46.69 
Belgja 124.58 
Szw ajearja 173.33 
Kopenhaga 238.98 '
Stokholm ‘239.53 
B erlin 212.83
Doi. W ar. pr. obrt. 8.886
5-cio proc. Poz. Dolarowa zf. oo.UU
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 111.50 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 56.50 — ob.75 

Tendencja niejednolita.

AKCJE.
W arszawa, 19 8.

Bank Handlowy 110.00 
Bank Polski 166.00 — 166.50 
B ank Zachodni 72.00 
Gzęstocice 35.00 
W ęgiel 42.50 
Lilpop 26.75 
Ostrowieckie 52.00 
Parowozy 20.50 
Haberbusch 113.75 

Tendencja mocna.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
w Sosnowcu

Ogłasza, że firm a A. L u ft i S-ka zgłosiła do_ m zędu pośrednictwa 
pracy zap o trzeb o w an ie  na: 100 murprzy^ 10 cieśli i 100 pomocy murar-

* Wobec tego, że w  najbliższychdniach rozpoczną się roboty, P- U. 
P. P. ogłasza rejestrację murarzy, cieśli i pomocy m urarskiej.

F irm a zastrzega sobie wybór zgłoszonych kandydatów.

ir„ K. Tregauer
wyjechał,

pow rót 15-go w rześnia.

378. —
Monte Christo przytem , przed 

parom a godzinami zaledwie, gdy 
świt różowił niebo, doznał objawie­
nia, że są dwie Mercedes na świeeie 
i że on... kto wie? — jeszcze na tej 
ziemi .szczęścia zaznać może...

To też jogo oczy z rozkoszą zato­
piły spojrzenia swe w tęsknych o- 
czach Haydee, gdy w tem dało się 
słyszeć pukanie w drzwi.

H rabia zmarszczył brwi.
— Pan hrabia de More er f — 

oznajmił, wchodząc, B aptysta, ta ­
kim głosem, jakby zawiadomienie 
o tym  było aż nadto wy starcza jącem 
tłumaczeniem wszystkiego.

Twarz Monte C hrista rozbłysła 
radością.

— Boże mój — zawołała Haydee 
— więc to się jeszcze nie skończyło?

— Nie wiem tego, drogie dzie­
cię — powiedział hrabia, biorąc tk łi 
wie młodą greczynkę za rękę — to 
jednak jest mi wiadome, że nie 
masz się już  czego obawiać. F e r­
nand Mondego bowiem nie jest dla 
mnie groźny. Lękać się było można,

gdy z jego synem miałem 
do czynienia, ze względu, iż jest on 
TÓwn»eż r synem swej. matki.

— Ileż ja  łez wylałam, jak  bar­
dzo wielkie były me cierpienia!... 
tego ty, panie, nigdy wiedzieć nie 
będziesz.

— Teraz możesz być spokojna. 
N a tw ą głowę przysięgam ci bo­
wiem, że jeżeli teraz jakie niebezpie 
czeństwo komuś grozi, to nie mnie, 
napewno.

— W ierzę ci, panie, jak  Bogu sa­
memu, — rzekła greczynka, poda­
jąc hrabiemu czoło do ucałowania.

— Boże Mocny, dla którego nie 
masz niemożliwości, czyż byś^ spra­
wił, że ja  mógłbym pokochać raz 
jeszcze? — szepnął do siebie hrabia.

•— Zawiadom hrabiego de Mor­
cerf, iż służyć mu będę za chwilę — 
rzekł następnie, odprowadzając 
Haydee do je j apartam en tu ..

W inniśm y tu ta j, cihoć w kilku 
słowach, wyjaśnić genezę tych o. 
dwiedzin, ' spodziewanych może 
przez Monte Christa, ale nie przez 
naszych czytelników.

Gdy Mercedes i A lbert, każde w 
swych apartam entach, zajęci byli 
spisywaniem rzeczy swrnich, nie 
zauważyli, bo zauważyć tego nie 
byli w stanie, że ich czynności by­
ły bacznie przez hrabiego M orcęrfa 
obserwowane.

W yniosła postać hrabiego, o tw a 
rzy biadej przeraźliwie, krążyła od 
okna do okna i widziała, 
w idziała wszystko w ponurej bole­

ści, coraz bardziej dna serca sięga- 
jącej-

Postać ta  dostrzegła, oczywiście, 
powrót A lberta z pojedynku i jej 
oko rozbłysło szatańską radością. 
A lbert wrócił zdrów i cały, — a 
więc zemścił się za ojca!

Błyskawica niewymownej ra ­
dości rozbłysła na tw ąrzybólem  wyj 
krzywionej, jak  ostatni promień 
słońca w otchłań nocy zapadający.

Daremnie jednak czekał ojciec 
na przyjęcie syna, by mu ten obwie 
ścił o tryum fie odniesionym. Że syn, 
idący do walki, by pomścić honor 
ojca, nie byl u niego, nie trudno by 
ło do zrozumienia. Dlaczegóż jednak 
ten syn nie przychodzi te ra z , '  gdy 
potwarca już poniósł karę zasłużo­
ną.

Wobec tego Morcerf posłał po 
lokają.

I  dowiedział się o wszystkiem- _
To było kroplą, k tóra przepełni­

ła czarę. W  dziesięć m inut potem 
jenerał de Morcerf wyszedł na g a ­
nek w czarnym surducie, zapiętym 
po wojskowemu aż pod samą szyję, 
w czarnych spodniach, w czarnych 
rękawiczkach nawet.

Powóz już czekał na rozkazy. Za 
Morcerfem wyszedł pokojowy i u-; 
łożył na  siedzeniu fu tera ł skórzany,; 
zawierający dwie szpady.

— N a Pola Elizejskie, pałac h ra  
biego Monte Chnsto — zawołał Mor

cerf wsiadając do pojazdu — tylko 
prędko. . . ,

Konie ruszyły galopem i w  pięc 
m inut stanęły przed wskazanym

" domem.
Po chwili B aptysta zameldował 

hrabiemu de Monte Christo hrabie­
go de Morcerf.

Oto — jak  się stało, że były F e r­
nand przybył do byłego Edm unda
Dantesa.

Po odprowadzeniu Haydee doi 
je j pokoju, hrabia poszedł do go­
ścia.

- A L - ,  pan  de M orcerf — powie 
dział chłodnym tonem.

— Tak, to ja. J a  teraz do pana 
przybyłem — rzekł M orcerf zdław io 
nym głosem. _  ̂ .

— Chciałbym wiedzieć, jakim  o. 
kolieznościom mam do zawdzięcze­
n ia fak t widzenia pana, hrabio, o 
tak  wczesnej godzinie w mym do­
mu?

— Miałeś pan z synem moim 
dziś rano pojedynek? W szak tak? 1 
zapytał przybyły. .

— Jestto  już panu wiadome? —*
odpowiedział hrabia.

v c. d. n.
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Budowa kolei Kielce -- Mędrzechów
na drodze do realizacji.

Wywiad z p. starostą inż. Boryssowiczem.
Spraw a budowy kolei Kielce — 

Mędrzechów ciągnie się od roku
[928, kiedy to po raz pierwszy na 
ejeździe B. B. W. R. projekt budo­
wy wysunięto, zastanawiając się 
jednocześnie nad możliwościami, 
dzięki którym projekt ten mógłby 
aabrać realnych kształtów. Ja k  
wiadomo projekt ten przez okres 2 
lat przechodził różnorodne fazy 
swego kształtowania się. W począt­
kach swych nie rokował najm niej­
szych nadziei powodzenia.

' Dzięki jednakże sprężystemu sta 
raniu b. wojewody kieleckiego p. 
Korsaka, jak  również starosty kie­
leckiego inż. Boryssowicza oraz 
inż. Wolskiego — obecnie poczyna 
nabierać zupełnie realnych kształ­
tów. Wobec dużego zainteresowania 
się budową kolei Kielce — Mędrze­
chów, która mieć będzie olbrzymie 
znaczenie gospodarcze, tranzytowe 
i strategiczne — współpracownik 
naszego pisma zwrócił się do p. sta 
rosfy inż. Boryssowicza, który na 
szereg zadanych pytań, dotyczą­
cych budowy kolei, udzielił wyczer­
pujących odpowiedzi.

Na pytanie — jak się obecnie 
przedstawia spraw a budowy kolei 
Kielce — Mędrzechów, p. starosta 
odrzekł:

— Zanim przystąpię do odpo­
wiedzi na pytanie, pragnę pokrótce 
powiedzieć o genezie projektu bu­
dowy wspomnianej kolei.

P ro jek t budowy kolei Kielce —- 
Mędrzechów powstał po raz pierw ­
szy na zjeźzie regjonalnym posłów 
i senatorów B. B. W. R. w roku 
1928, jako zagadnienie gospodarcze 
z punktu widzenia wyłącznie inte­
resów woj. kieleckiego. Po dość ob- 
szernem omówieniu tej spraw y p. 
wojewoda K orsak polecił m i szcze­
gółowe opracowanie wszystkich mo 
żliwosei dotyczących budowy.

Sytuacja była b. ciężka. Ja k  bo-; 
wiem wiadomo w planach ministe- 
vjurn komunikacji o budowie kolei 
Kielce — Mędrzechów nie było mo­
wy. M inisterjum  wychodziło z zało 
żenią, że kolej ta  będzie nie rentu- 
jącą się i dlatego stanęła po za 
wszelką kolejnością.

Celem moim —• mówił w dal­
szym ciągu p. starosta — było prze 
prowadzenie odpowiednich studjów, 
któreby przekonały m inisterjum, że 
kolej ta  będzie reiitować. Trzeba 
wuęc było przeprowadzić stud ja  eko 
nomiczne i techniczne, które we­
dług kosztorysu pociągnęłyby wy­
datek około 100.000 zł. W celu prze 
prowadzenia tych studjów zawią­
zał się specjalny komitet, w skład 
którego weszły samorządy powiato 
we: pow. kieleckiego, stopnickiego, 
dąbrowskiego, tarnowskiego i sa­
morządy m iast: Kielc, Chmielnika, 
Buska i Tarnowa. Pow stały komi­
te t przyjął nazwę: „Organizacyjny 
komitet budowy kolei Kielce—Mę­
drzechów", któremu została nadana 
forma prawna, jako stowarzyszenia 
nie mającego na celu zysku. Na cze 
le komitetu stanął p. wojewoda 
Korsak, który przyjął ogólny nad­
zór na pracami przygotowawczemi, 
pozatem do komitetu weszli pp.: 
starosta inż. Boryssowicz, b. prezy 
dent kielc Gettel, nacz. oddz. drog. 
w Kielcach inż. Wolski, starosta 
huski Plenkiewicz, starosta pińczow 
ski K ałuba oraz starosta tarnowski 
Morossanyi. K om itet miał na  celu 
opracowanie studjów, sta tu tu  budo­
wy oraz założenia tow arzystw a ak ­
cyjnego.

— Z jakich źródeł czerpał komi­
te t pieniądze na przeprowadzenie 
studjów budowy?

— Z dotacyj samorządów i czę­
ściowo od osób pryw atnych, które 
później po niskich cenach uzyskają 
akcje.

— K to przeprowadzał studja e- 
konomiczne, a kto techniczne?

— S tud ja ekonomiczne przepro­
wadził prof, uniw ersytetu warszaw 
skiego Geyszlor, stud ja zaś techniaz 
ne inżynierowie: Gallasa i Laudań- 
ski.

— Co wykazały studja?
— Studja całkowicie wykazały,

że projektow ana budoiwa lin ji bę­
dzie rentowna, a koszt całej budo­
wy, łącznie z budową mostu na Wi­
śle, wyniesie, według ścisłych obli­
czeń — 33.400.000 zł. Dochód prze­
widywany, po odtrąceniu kosztów 
eksploatacji, wyniesie około 3 milj. 
500 tys. zł., a suma ta  w zupełności 
w ystarczy na  oprocentowanie amor 
tyzacyjne kapitału obligacyjnego i 
dywidendy od kapitału  akcyjnego.

— Ja k  wysoki ma być kapitał ak 
cyjny i obligacyjny i przez kogo 
ma być pokryty?

— W edług norm przedwojennych 
ogólna suma kosztorysu budowy 
podzielona jest w ten sposób, że ka 
pita! akcyjny 4.400.000 zł., zaś kapi 
tał obligacyjny wyniesie 29.000.0D0 
zl. K apitał akcyjny w pierwszym 
rzędzie pokryją samorządy powiato 
we, które wyraziły swą zgodę. Jak  
należy się spodziewać, uzyskana od 
samorządów suma wyniesie z górą 
1 i pół miljona zł. Je s t to suma zu­
pełnie już pewna, tembardziej, że 
bank gospodarstwa krajowego ofia 
rował się udzielić na ten cel samo­
rządom długoterminowej pożyczki. 
Pozatem samorządy miejskie i gmin 
ne, gotówką, bądź też w aportach 
gruntem  pod budowę kolei oraz pla 
cami na budowę dworców, w dużej 
części pokryją kapitał akcyjny. 
Również dyrekcja lasów państwo­
wych wyraziła zgodę na kupno pew 
nej ilości akcyj za grun ty  oraz pod­
kłady kolejowe i słupy telegraficz­
ne. Pozatem właściciele nieruchomo 
ści, fabrykanci nabędą część akcji 
i od nich są już liczne zgłoszenia. 
N astępnie kupcy i wielcy właścicie 
le ziemscy, przy pomocy banku rol­
nego, będą mogli rozparcelować 
część swych gruntów za które nabę­
dą akcje. Je s t przecież rzeczą zu­
pełnie zrozumiałą, że g run ta  położo 
ne obok toru kolejowego znacznie

zyskują na  wartości. K ażdy więc z 
właścicieli dużych obszarów ziem­
skich chętnie/ część swych gruntów 
rozparceluje w przekonaniu, że póź 
niej g run ta  jego po wybudowaniu 
kolei będą m iały o wiele wyższą 
wartość. W  ten sposób cały kapitał 
akcyjny znajdzie się w rękach oby 
wateli państw a polskiego. Co zaś 
do kapitału obligacyjnego, to niema 
żadnych zastrzeżeń. N aturalnie, że 
będzie on częściowo ulokow. zagra­
nicą. K ilka hut górnośląskich zło­
żyło oferty  na kupno obligacyj za 
stalową nawierzchnię (szyny, sygna 
ły, żelazne podkłady, przekładnie). 
K apitał zagraniczny budową kolei 
Kielce — Mędrzechów żywo się in­
teresuje, dowodem czego jest już 
cały szereg bardzo poważnych ofert 
na kupno obligacyj.

— Jak  się zapatruje rząd na spra 
wę budowy kolei?

— Jak  już zaznaczyłem m inister­
jum komunikacji do spraw y budowy 
kolei Kielce - Mędrzechów początko­
wo ustosunkowało się sceptycz­
nie.

Obecnie spraw a ta nabrała w yra­
zistości. W  kwietniu b, r. komitet 
przedłożył ministerjum  wszystkie 
plany i studja, które zostały rozpa­
trzone przychylnie. Największą trud 
nośc stanowi kwestja gwarancji pań 
stwowej na kapitał obligacyjny. Z 
chwilą jednakże, kiedy komitet uzys­
ka koncesje na budowę kolei, sprawa 
będzie rozwiązana

— Jakie znaczenie mieć będzie ta 
lin ja?

— Znaczenie wielkie. Przede- 
wszystkiem gospodarcze. Przecho­
dzić bowiem będzie przez południo­
we powiaty woj. kieleckiego, nale­
żące do najbardziej urodzajnych, mo 
gących dostarczyć w dostatecznych 
ilościach surowiec, niezbędny do

wszelkiego rozaju przemysłu oparte 
go o przerób płodów rolnych jak: 
cukrownictwo, gorzelnictwo, kroch- 
malnictwo i tp.

Pozatem lin ja  będzie miała kolo­
salne znaczenie tranzytowe, które 
to znaczenie jeszcze bardziej się po­
większy po wybudowaniu projekto­
wanej przez m inisterjum lin ji W ar­
szawa — Radom. W pływ projekto­
wanej lin ji obejmie stacje położone 
na odcinkach kolejowych Tarnów- 
Nowy Sącz-Muszy na i Tarnów-Stró 
że - Jasło - Zagórz - Łuków z jednej 
strony, a stacje dyrekcji kolejowej 
gdańskiej, poczynając od Torunia aż 
po Gdańsk i Gdynię oraz stacji W ar 
szawa i Łódź wraz ze stacjami okoli­
cznemu z drugiej strony.

Ponadto z m n i e j s z y  odle­
głość dla komunikacji Kielce — 
Kraków oraz Kraków i stacje poło­
żone na półn.-wschód od Kielc po 
Brześć. Pozatem będzie to lin ja dogo 
dnie łącząca Budapeszt z Gdańskiem 
następnie z bogatem w drzewo Pod­
karpaciem. Dzięki tej lin ji droga 
W arszawa - K rynica skróci się o 79 
kim. L inja ta będzie mieć jeszcze b. 
duże znaczenie strategiczne.

— Jeśli komitet uzyska koncesję 
i gwarancję państw a kapitału obliga 
cyjnego, kiedy należy się spodzie­
wać rozpoczęcia prac?

— Już z wiosną przyszłego roku 
komitet przystąpi do studjów tech ­
nicznych i do rozpoczęcia pierw ­
szych prac ziemnych. Budowa tej 
linji, przy pomyślnie składających 
się warunkach, będzie mogła trwać 
od 2 — 3 lat. .

T rasa o długości 90 kim. biegła­
by przez Kielce - Zagórze - Mojeza- 
Skrzelczyce - Chmielnik - Busko - 
Solec - Mędrzechów.

M. Szkonler.

Pożyteczna, lecz nie wyzyskana instytucja
w Olkuszu.

W Olkuszu obok parku pod 
Czarną Górą stanął ładny budynek 
kosztem około 45 tys. zl., przeznaczo 
ny najpierw  na przychodnię prze-, 
ciwgruźliczą, a następnie zamicnio 
ny na t. zw. „Ośrodek zdrowia".

Ośrodek ten jest odpowiednio 
wyekwipowany, kosztem znów oko­
ło 5 tys. zł., posiada lekarza, hygje 
nistkę i odpowiednią obsługę. I- 
stnieje od czerwca rb.

W edług ostatniego sprawozda­
nia za lipiec, widać, że w ośrodku 
udzielono 19 porad, higjenistka zaś 
odwiedziła 17 rodzin, aby się przeko 
nać, czy zagraża im gruźlica.

Ponieważ pensja lekarza, higje 
nistki i tp. wynosi miesięcznie zł. 
1200, jedno więc udzielenie pomocy 
biedakowi, trwające zaledwie kilka 
naście minut, kosztuje przeszło 60 
złotych. Zapytać więc należy, co 
za cel jest w prowadzeniu ośrodka 
zdrowia?

Ośrodek subsydjuje obecnie sej 
mik, kasa chorych i m agistrat, ale 
nie mniej składa się na to społe­
czeństwo olkuskie, które złożyło du 
że ofiary na samą budowę ośrodka 
zdrowia.

Czy nie lepiej, aby tych 19, bie­
daków skierować wprost do lekarza 
i zapłacić za każdą wizytę po 5 zl.?

A jeżeli mają być już koniecznie 
posadki i złudzenie, że się jednak 
coś społecznie robi, to należy rozwi 
nąć jaknajszerszą propagandę w 
Olkuszu i po wsiach okolicznych, 
w tym sensie, aby jaknajwięcej lu 
dzi chorych zachęcić do korzystania 
z pomocy ośrodka.

Do tej pory, poza piękncuii 
przemówieniami przedstawicieli rzą 
du, miasta i instytucyj społecznych, 
podczas otwarcia ośrodka, nic wię­
cej nie zrobiono.

Zarąbał szwagierkę za 250 zł.
P o  d o k o n a n iu  o h y d n e g o  c zy n u  zb ro d n ia rz  w ypił bute lkę  

w ód k i, zjadł o b iad  i p o s z e d ł  s p a ć
Posterunek policji w Łęczycy za­

alarmowano wiadomością o bestjal- 
skim mordzie we wsi Rafałki.

Została zamordowana uderzenia­
mi siekiery w głowę podczas snu po­
obiedniego 36-letnia M arjanna Bog- 
daczowa, żona jednego z zamożniej­
szych gospodarzy.

Ustalono, że Bogdaczowa_ choro­
w ita nie zadowolała męża, który nie­
raz sąsiadom mówił, że gdyby żona 
zmarła to ożeniłby się ze zdrową i 
pracowitą

Zof ją Rakseyńską  
We wsi było oddawna wiadomo, 

że Bogdacza z Rakszyńską łączą 
bliższe stosunki, których owocem by­
ła córeczka. Mając takie dane policja 
śledztwo skierowała

na wlaścitoe tory.
Po aresztowaniu męża zabitej.

Rakszyńska w czasie przesłuchiwa­
nia zeznania zeznała, że namówiła 
do tega Bogdacza. Wobec tego i Bog 
dacz przyznał się do winy i tu  dopie­
ro nastąpił ciekawy zwrot w sprawie 

Mianowicie okazało się, że mor­
derstwa na osobie Bogdaczowej do­
konał brat Bogdacza, niejednokrot­
nie karany już więzieniem Antoni, 
który za 250 zł. zgodził się 

bratową zabić.
Gdy sprawa już była ubita, Anto 

ni wziąwszy zadatek w obecności mę 
ża oraz teściowej, zadał ofierze dwa 
potężne ciosy w skroń, zabijając ją 
na miejscu, przyczem w tejże samej 
izbie u boku trupa

w ypił butelką wódki 
zjadł obiad i położył się spać w są­
siedniej komorze.

P IĘ K N Y  Z A K Ą T EK  NASZYCH 
T ATR.

Bukowina (kolo Poronina) w sier 
pniu 1930 r.

B ukow ina jestto  prześliczna w ieś 
góralska, gdzie człow iek przem ęczony  
w ielkom iejsk im  gw arem  — naprawdę 
w ypoczyw a cia łem  i duchem, napaw a­
jąc oczy cudną, pełną czaru, panoram ą  
Tatr, oddychając św ieżem , balsam lcz- 
nem  powietrzem , w iodąc życie pełne pro 
stoty  — zbliżone do natury.

D ojazd dość w ygodny: z Poron ina o- 
kolo8 kim . furką lub dorożką.

B u kow in a jest punktem  w yjściow ym  
na w ycieczki, zarówno w b lisk ie  okoli 
ce, które są  w prost cudowne, jak i  d a l­
sze np. w T a try  B ie lsk ie  — a naw et i 
W ysokie.

Życie tu tanie, szczególn ie w tym  ro 
ku z powodu m niejszej frekw encji. D o ­
żą izbę u góra la  m ożna dostać za .1040 
zł. m iesięcznie, (m ożna w ynająć i na k il 
ka dni nawet).

N abiał, grzyby, jagody, m a lin y  m oż­
na dostać na m iejscu, m ięso, pieczyw o  
jarzyn y  w sk lepikach. — Skrom ny o- 
biad na żądanie — zgotu je góralka

W rodzona in te ligen cja  — n iezw yk ła  
w prost pogoda duelia i  etyczn y n aogół 
stosunek góra li do gości um ila  życie i 
koi nerw y.

Spraw dzianem  uczciw ości m iesz­
kańców jest praw ie zupełny brak psów  
do stróżow ania, a na m iłośn ik ach  zw ie­
rząt m iłe  w rażenie czyni p rzyjacielsk i 
stosunek ludzi do zw ierząt i ptaków  — 
dla tych  ostatn ich  ludność tu zaw iesza  
sztuczne gn iazda na drzewach.

N iezrów nana w czystości wód sw o­
ich — B ia łk a  dostarcza am atorom  w y  
śm ien itej k ąpieli.

Śm iało rzec można, że kto przy jodzie 
n ie pożałuje.

Zet - Ka.

TO SKARB.

PREZERWATYWY
ANTYSEPTY CZ NIK SPREPAROW ANE

TO GWARANCJA ZDROWIA.
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ilu jest komunistów w różnych parlamentach.
N ajw ięcej kom unistów  posiada p a r  

lam en t niem iecki. W  R eichstagu , w y­
b ran y m  20 m a ja  1928, n a  490 posłów je s t 
54 kom unistów , czyli przeszło dziesięć 
procent. Dodać należy, iż w 2-gim 
R eich stag u  pow ojennym  (w ybory z 4.5. 
1924) było jeszcze więcej kom unistów , 
bo aż 62; od tego czasu w pływ y kom u­
nizm u w Niemczech zm niejszy ły  się

dobnie k ilkudziesięciu  kom unistów . 
M ożna sobie w yobrazić, ja k i  h a łas i za 
m ieszanie panow ałoby w parlam encie  
parysk im . N a szczęście, je s t ich w pa­
łacu  B urbonów  ty lko  cz ternastu ; o sta t 
nio naw et m nie j, bo dw uch siedzi w 
więzieniu, a k ilk u  zostało wykluezo 
nych  z p a r t j i  za b ra k  subordynacji.

W  B e lg ji kom uniści m a ją  w p a r la ­
m encie ty lko  jednego posła  (na 187), w 
A u s tr j i  an i jednego; podobnie nie m a­
ją  an i jednego p a rla m e n ta rz y s ty  w 
D an ji.

W  sejm ie ło tew skim  je s t 5 kom uni­
stów  (na s tu  posłów), w Szw ecji ośm iu 
(na 230), w S zw ajca rji dwuch (na 198).

nieco.
D rug ie  m iejsce pod w zględem  po­

słów - kom unistów  za jm u je  p a rlam en t 
czesko słowacki, liczący 30 p rzedstaw i 
cieli 3-ej m iędzynarodów ki n a  300 depu 
tow anych, czyli rów ne dziesięć procent. 
W  poprzednim  sejm ie czeskim (osta t­
n ie  w ybory  odbyły się w końcu 1920 
roku) było 41 kom unistów ; w idać więc, 
że w pływ y bolszewizm u w Czechach 
osta tn io  siln ie  się skurczyły.

Pod groźbą kosy żądał wydania pieniędzy.
W lesie Adamówka, na szosie 

pomiędzy Adamówką, a gajówką 
Grobla, pow. stopnickiego, nieznany 
dotychczas sprawca, uzbrojony w 
kosę, napadł na przejeżdżającego 
z drzewem z lasu Antoniego Kuczo 
cha, mieszkańca Wabówki, gm. Ole

nica, od którego pod groźbą zabój­
stwa kosą zażądał wydania pienię­
dzy.

Kaczocha wyjął i pokazał pusty 
portłelu niema pieniędzy, rzucił go, 
portfelu niema pieniędzy, rzucił go 
poczein oddalił się w stronę lasu.

W  parlam encie  polskim  je s t obecnie 
15 kom unistów  oraz kom unizu jąeych  
Ukraińców i  białorusinów . F ra k c ja  ko 
m un istyczna  w sejm ie liczy 7 m an d a­
tów, u k ra iń sk i sel-rob 4, kom unizu jąca 
g ru p k a  b ia ło ru sk a  4.

Otruł ojca za namową narzeczonej.

W  A n g lji, w obecnej izbie gm in  
niema ani jednego komunisty, a w ca­
łe j W. B ry ta n ji  podczas o sta tn ich  w y 
borów  p a rlam en ta rn y ch  (m aj 1929) 
padło  n a  kandydatów  kom unistycz­
nych  50 ty sięcy  głosów (na 22 m iljo n y  
głosujących). W  poprzedniej izbie an ­
g ie lsk ie j by ł jeden  kom unista , w y b ra ­
n y  w Londynie, In d u s S ak la tva la .

W e F ra n c ji  w parlam encie  je s t ty l­
ko 14 kom unistów  (na około 600 deputo 
w anych), lecz ob jaśn ia  się to  tern, że 
we F ra n c ji  n iem a proporc jonalnego  
p raw a  wyborczego. G dyby p a rlam en t 
fran cu sk i by ł w y b ie ran y  n a  podstaw ie 
o rd y n ac ji p rop o rc jo n a ln e j, to  w obec­
nej izbie deputow anych (w ybrana  w 
k w ie tn iu  1928) siedziałoby praw dopo-

Przed paru dniami we wsi Rusaki 
gminy mołodeczańskiej w dość za­
gadkowych okolicznościach zmarł 
50-letni Adam Cyliński, niedawno 
przybyły z Ameryki, zamożny czło 
wiek, właściciel dużego obszaru zie 
mi. Wobec licznych pogłosek co do 
jego zgonu została zarządzona sek­
cja zwłok, która stwierdziła zatru­
cie organizmu. W wyniku dalszego 
śledztwa przeprowadzonego przez 
policję okazało się, że sprawcą otru

u r l o p y  w a k a c y j n e  d l a  k o n i
ROBOCZYCH W BERLINIE.

Rozwój idei ochrony zwierząt zagra­
nicą daje coraz realniejsze rezultaty i  
konsekwentnie obejjmpwąę zaczyna ^óż- 
ne dziedziny życia zwierząt z peinem  
uwzględnieniem  ich potrzeb i  praw.

M agistrat Berlina uchw alił rok temu 
udzielać stale w lecie koniom,zatruduio 
nym przy robotach m iejskich — urlo­
pów trzytygodniowych, które już ostat­
n iego lata spędziły te konie na dużym, 
przeszło 159 hektarów obejmującym te 
renie specjalnie na ten cel wydzierża­
wionym  z własnośe miasta,

K onie otrzym ały tam ty le siana i 
owsa ile m ogły przejeść — poza tein 
m iały  stałą opiekę lekarzy w eterynarji 
przydzielonych do tej fermy.

M agistrat Berlina wychodzi z zało­
żenia, że tego rodzaju bezwzględny w y­
poczynek jest zwierzętom roboczym  
równie niezbędny dla ich organizmu, 
jak i dla ludzi pracy — i że wzmocnio­
ne odpoczynkiem konie wracają z ta­
kiego urlopu z dużemi zapasami s ił i 
chęei do pracy.

Przykład ten pociągnął za sobą ber­
lińskie przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe — których zarządy u- 
chw aliły  również udzielać urlopów wa­
kacyjnych zatrudnionym u siebie ko­
niom.

Pism a różnych krajów podkreślają 
doniosłą wartość hum anitarną i prak­
tyczną zarządzeń berlińskich i niecier­

pliw ie pytają — kiedy inne m iasta pój­
dą w te ślady.

tirno „Czwartak" Kieiee
Dziś! I!

Moc® Hiszpańskie
serenada miłości w 10 aktach 

w rolach głównych: Aleksander Darey 
Eugenja Aniami i Matgueritte Allan.

N a p ro g ra m  k o m e d ja

cia jest jego 23-letni syn, który za 
namową swej przyjaciółki systema­
tycznie truł ojca strychniną. Młody 
Cyliński, gdy go aresztowano przy­
znał się do zbrodni ojcobójstwa tło 
macząc się, że dokonał tego za na­
mową narzeczonej, która chciała 
sprzątnąć ojca, by w ten sposób po 
zawarciu związku małżeńskiego z 
młodym Cylińskim stać się właści­
cielką jego fortuny.

Banda młodocianych podpalaczy.
Od szeregu tygodni mieszkańcy 

osady Bodzanów w powiecie pło­
ckim żyli w ciągłej o- 
bawie o swój dobytek, z powodu 
epidemji pożarów, niszczących za­
budowania i sterty ze zbożem.

Obawę przed pożarami powięk­
szył jeszcze fakt, że kilku zamoż­
niejszych gospodarzy, a między ni­
mi naczelnik ochotniczej straży po­
żarnej dostali listy anonimowe, 
przestrzegające adresatów by w ra 
zie wybuchu pożaru nie spieszyli z 
pomocą, bo to sprowadzi tylko no­
we nieszczęścia. ■ ; . .

Zawiadomiony o tern kierownik 
wydziału śledczego w Płocku kom. 
Eljasiewicz po dłuższych poszuki­
waniach sprawców podpalania, au­
torów listu, wykrył szajkę złożoną

z trzech kilkunastoletnich wyrost­
ków, którzy w toku dochodzenia 
przyznali się że podpalili następu­
jące gospodarstwa w Bodzanowie; 
T. Sokolnickiego, T. Rokickiego, Z. 
Klamrowskiego, W. Rybickiej, M. 
Rogulskiego, W. Kulińskiego, A. 
Buchwajca, J. Wieśniewskiej, Mik. 
i J . Śladowskich, A. Sowińskiej, 
Ant. Rosokowskiego, M. Rokickiej i 
Jana  Regulskiego.

Ogółem spalili 14 domów miesz­
kalnych, 18 stodół, 22 obory i. kilka 
chlewów. Trójka zawsze dzielnie się
spisywała przy niesieniu pomocy 
s t f c "  'strażakom. Szkody sięgają 300.000 
zł.

Podpalaczy: J . Koperskiego, St. 
Baumana i T. Kornackiego osadzo­
no w areszcie do dyspozycji władz.

jNożem kuchennym i obcęgami
dokonał lekarz na statku operacji ślepej kiszki.

Parowiec „Noorderyk" wyru­
szył w daleką drogę z Ameryki do 
Niemiec. W trzy dni po opuszcze­
niu kanału Panamskiego, raćljotele- 
grafista statku zameldował kapita­
nowi, że parowiec „Corwus“, będący 
również na pełnem morzu daje syg­
nały S. O. S., zawiadamiając iż je 
den z marynarzy ich załogi dostał 
ataku ślepej kiszki i walczy, ze 
śmiercią, nie mając odpowiedniej 
pomocy.

Na pokładzie „Noorderyka" znaj 
dował się wśród pasażerów7 słynny 
chirurg z Los Angeles dr. Dawid 
Robins. Polecił on zabrać chorego 

' marynarza na statek.
Zbadawszy go, orzekł, iż potrze 

bna jest natychmiastowa operacja. 
Ale mimo to, nie mógł się zdecydo

SZYNY budow lane, d ru t kolczasty, 
ru ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
okrągłe, p łaskie, oraz blachy poleca 
f irm a  H. P fe ffe r  w Będzinie, M ała- 
chowskiego 33.

P IA N IN O  koncertow e czarne, k rzyżo­
we F red era , sprzedam . Będzin, K o łłą ­
ta ja  30. B aren b la tt.

TA N IO  sprzedam  plac okóło 30 prętów 
n ad a jący  się pod budowę. W iadom ość: 
Sm olna 8, I I  p. m. 4, teł. 14-24.
ŁÓŻKO m eblowe drew niane orzechowe 
z m ateracem , sprzedam  ul. P iłsu d sk ie ­
go N r. 14, m ieszkanie 1.
P IA N IN O  czarne krzyżowe, m ało uży­
w ane Nowickiego, sprzedam . Będzin 
H otel B ris to l n r. 2
F O R T E P IA N  k ró tk i do n au k i 450 zł. 
do sprzedania. W iadom ość: Będzin,
M ałachow skiego 9. K a gan. __________ _
SPR ZED A M  kozetkę, otom anę, m a te ­
race. Sosnowiec, K o łłą ta ja  N r. 10. Ofi- 
cyna 2 p iętro .

. Z PO W O D U  w yjazdu  tan io  do sprze­
d an ia  pies eliarciea podolska. Będzin. 
G zichow ska 31.

„Szwajcarskie Corzńle
Zioła" (z m a rk ą  K o gu t“) 
są s tosow ane przy  cho- 
robash  żołądka, kiszek, 
obstrukcji I kamieni 
żćłciowrch. 

„szwarcarskis Garzk’e Zlola" 
są  n a tu ra ln y m  łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, u ła tw ia jącym  
fun kc je  o rganów  trawienia I dzia­
łającym przeciwko otyłoSe!

Humor.
— Podobno rozwodzisz się z mężem1} 

W yobrażam sobie, m oja droga, ile cie 
to m usi kosztować!

— Nic. W szystkie koszta mąż wziął 
na siebie.

Ponieważ dotychczas nie zapłaciłem  
rachunku za książki, przyszedł dziś 
rano do mnie księgarz i zabrał mi je z 
powrotem.

-— Mój Boże, ja też winien jestem  
dotychczas pośrednikomi małżeństw, —< 
gdybyż on też przyszedł do mnie i za.' 
brał z powrotem m oją żonę.

POTRZEBNY su b jek t fry z je rsk i, w a­
ru n k i w edług um owy. Będzin, M odrzę 
jow ska 85, F a jraan .___________________
PO TR ZEB N A  zdolna sam odzielna mo 
dystka, W iadom ość w ad m in is trac ji. 
PO TR ZEB N A  pan ienka m iłe j pow ierz 
chowności do podaw ania. Sosnowiec, 
K aw ia rn ia  „Udziałowa".
PO TR ZEB N Y  uczeń fry z je rsk i. Ząbko 
wice, F ab ry czn a  n r. 4, De-Lorme. 
P E W N Y  sta ły  zarobek bez w iadom o­
ści fachow ych! Bez jakiegokolw iek 
wgzlędu! Nowość w Polsce n ieznana 
G w aran tu jem y  od 1000 do 2000 zl. m ie ­
sięcznego dochodu. Zgłaszać się od 10 
do 1 i od 3 do 6. D ąbrow a - Gór. H o­
tel K rakow ski N r. -1.
KAŻDY może zarobić m iesięcznic 500 
zł. i w ięcej, przez odw iedzanie k lijeu- 
te li p ryw atnej. Zgłoszenia do „E xpre­
su Zagłębia". Będzin pod „101“.

L O K A L E .

POSZUKUJĘ m ałego pokoju  z n ie ­
zbędnym  um eblow aniem  przy  rodzinie 
lub sta rsze j wdowie. Pożądane cało­
dzienne u trzym anie . O kolica dworca. 
Zgłoszenie do E x p resu  Zagłębia, Sos- 
nowiec pod „Spokój".

wać .na to, by ją zrobić. Na okręcie, 
bowiem, nie było narzędzi chirurgi 
cznych.

Nie było, jednak, czasu do nam.y 
słu, a stan chorego był tak ciężki, 
że jedynie natychmiastowa opera­
cja mogła go, być może uratować.

Dr. Robins postanowił zaryzy­
kować. Kucharz okrętowy dostar­
czył mu ostrego noża, a ślusarz o- 
bcęgów. Po operacji ranę zaszyto 
zwykłą igłą i nićmi, a do dezynfe­
kcji użyto wódki.

Mimo tych prymitywnych środ 
ków, operacja się udała, marynarz 
wyzdrowiał, a amerykańskie stówa 
rzyszenie lekarskie ofiarowało dziel 
nemu lekarzowi srebrny puhar za­
sługi.

PO SZU K IW A N Y  lokal frontow y, od 
gospodarza jedno lub dwukołowy 
w śródm ieściu  Sosnowca (blisko dw or­
ca kolejow ego). Ofeyty do „Expresu" 
pod „Czynsz- um ow ny"

Zgubione dokumenty. jm
W ASILEW SK I A leksander zgubił 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez P. 
K . 'U. Sosnowiec.
GŁĄB L eokad ja  zgub iła  dowód osobi­
s ty  w ydany  przez starostw o  będzińskie 
PIOTR B ielan  zgubił książeczkę K a­
sy C horych n r. 28800 w ydaną przez So­
snowiec.
GALOT S tefan  zgubił zaśw iadczenie 
wojskowe w ydane przez Dowództwo 
B a ta ljo n u  M ostowego M odlin - Kazun.
K A LIN A  A dam  zgubił książeczkę woj 
skow ą w ydaną w P K U . Sosnowiec, ak t 
ślubny.
ZGUBIONO leg ity m ację  zasiłkow ą w y 
daną przez fundusz bezrobocia w Sos­
nowcu, a sk ierow aną do O lkusza n a  i- 
m ie M a rji Bi ga j.
PODRAŻA W alen ty  zgubił zaśw iad­
czenie wojskowe w ydane przez P. K. 
U . Pińczów.

SPR ZED A M  sklep spożywczy z u rz ą ­
dzeniem, tow arem , m ieszkaniem  przy  
kopalni. Cena 700 zł. Zagórze, K rakow  
ska  33.

M IZ E R S K I Ig n acy  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. II. B ę­
dzin.

R Ó Ż N E .

UW AGA KANDYDACI NA KIERÓW  
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł ­

sudskiego 3.

PRZED ZAPISANIEM  się na jaki 
kol w iek k u rs  szoferski zajdź do W ar­
szawskiej Szkoły INŻYNIERA FRO-
MA, Sosnowiec. W arszaw ska 22.
KTO posiada w olną koncesję n a  sprzo 
daż wódek, rów nież kupię urządzenie 
sklepowe. Zgłoszenia piśm ienne: A arni 
n is tra c ja  „E xpresu" Sosnowiec. „Spół 
ka“.

DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kur
sy  Szoferów M echaników  St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u­
ją  zapisy na nowy K urs Szoferski K at 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprow adzić wszelką reperację  
wozu. Jazd a  na wozach nieograniczona. 
N auka zagw arantow ana. K urs obniżo­
ny 20 proc., p ła tnych  w ra tach . Dla 
przyjezdnych m ieszkania wolne. Z api­
sy  codziennie.

„PO W IA TO W A  K asa  Chorych w S o ­
snowcu ogłasza n in iejszym  konkurs na 
dostaw ę m ięsa wołowego i cielęcego 
dla  swoich szp ita li w Sosnowcu, Czela 
dżi, Grodźcu, D ąbrow ie, Zaw ierciu i 
n a  N iem cach. Szczegółowe w arunk i do 
staw y są do p rze jrzen ia  w W ydziale 
Zakupów  P. K. Cb, w Sosnowcu ulica 
K o łłą ta ja  17. O ferty  w kopertach zam ­
kn ię tych  sk ładać należy bezpośrednio 
n a  ręce p. K om isarza K asy  najpóźn ie j 
do dnia 26-go sie rpn ia  1930 roku".

W y d a w c a :  H e le n a  M onsio rsks D ru k .  „ E x p re s  Z a g łę b ia "  S osnow iec , ul- T e a t ra ln a  1. tel. 4*ó4


